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Kontrofensywa wojsk rządowych 


na odcinkach Huesca, Ovieda i na froncie madryckim 


SYTUACJA OGÓLNA 
NA FRONCIE. 

Komunikat urzędowy donosi, że 
górnicy walczą dalej na ulicach 
Oviedo. Koszary Pelayo zostały 
zbombardowane przez  artylerję 
rządową. Wojska republikańskie 
posuwają się powoli ale stale na- 
przód. Na froncie południowym w 
prowincji Kordoba na- odcinku 
Pozzoblanco wojska rządowe od- 
parły ataki powstańców w strefie 
Blasquez. Na odcinku Guadarama 
artylerja rządowa bambarduje po- 
zycje przeciwnika na odcinku Bar- 
gas. 

WOJSKA RZĄDOWE ZAJĘŁY 

SAN MARTIN. 

Komunikat radjowy z Barcelony 
donosi: Wojska republikańskie po 
sumęły się znacznie naprzód pod 
Santa Cruz do Retamer. Z pomo- 
cą samolotów atakowaliśmy ener- 
gicznie odcinek San Martin de 
Valde Iglesias. Po walce zmusi- 
liśmy przeciwnika do odwrotu i za 
jęliśmy San Martin de Valde Igle- 
sias, 

OFENSYWA WOJSK RZĄDO- 

WYCH NA HUESCA. 
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Huesca donosi: Próby powstańców 
zmierzające do rozproszenia wojsk 
rządowych pod Bawcolens zawio- 
dły, wojska rządowe posunęły się 
naprzód. Rataljon rządowy z Bar- 
bastro jest o 114 kim. od Huesca. 
Na brzegu rzeki Flument powstań- 
cy cofnęli się. 


DONIESIENIA ZE ŹRÓDEŁ 
REBELJI 


Według doniesień z Burgos, woj- 
ska powstańcze na wszystkich od- 
cinkach, a zwłaszcza w. Asturii, pod 
Madrytem i pod Kordobą odniosły 
szereg sukcesów i posunęły się zna- 
cznie naprzód. Pod Oviedo oddziały 
powstańcze zdążające z odsieczą ob- 
lężonemu miastu zdołały mimo silne- 
go oporu wyprzeć wojska rządowe z 
ich pozycji i posunąć się o kilka ki- 
lometrów naprzód. Załoga oblężone- 
go. Oviedo stawia nadal zaciekły opór 
wojskom rządowym. 

Pod Malagą wojska powstańców 
stoją 30 kod miasta, Malaga jest 
od strony lądowej prawie zupełnie 
otoczona. 

Gen. Quiepo de Llano w przemó- 
wieniu przez radjo oświadczył, że na 


Korespondent Havasa z frontu odcinku Singuenza wojska rżądowe 


RESEEDY GP ZOT ODA POECIE REDA 


Konflikt „prestiżowy“ 


W sferach dziennikarskich sze- 
roko omawiany jest nowy konflikt, 
który rozgorzał w obozie „sana- 
cyjnym'. 

Zaczęło się od tego, że w nie- 
których dziennikach pojawiła się 
we wtorek wiadomość pochodzą- 
ca z ag. Iskra o organizowanej z 
inicjatywy wice-premiera i mini- 
stra skarbu p. Kwiatkowskiego 
wycieczce _ „parlamentarzystów” 
polskich, celem obejrzenia w róż- 
nych okolicach kraju inwestycyj 
dokonanych z funduszów publicz- 
nych. Zaznaczone nawet było, iż 
w wycieczce tej wezmą udział mar 
szałkowie Senatu i Sejmu. 

Wiadomością tą zostali zasko- 
czeni zarówno marszałkowie obu 
Izb, jak też posłowie i senatoro- 
wie, gdyż komunikat „Iskry“ pi- 
sał o wycieczce, jako 0 rzeczy 


Wynikł konflikt. „prestiżowy“, 
na którym to punkcie obie obecne 
Izby są mocno  przewraźliwione, 
pragnęłyby bowiem, by je trakto- 
wano jak prawdziwe przedstawi- 
cielstwo ludowe. 

Wobec „konfliktu“ we wtorek 
przybył do Sejmu  wice-premier 
Kwiatkowski i odbył rozmowę z 
marszałkiem Carem. 


Jak mówią, marszałkowie w wy 
cieczce nie wezmą udziału, a po- 
nadto nie wiadomo, czy wogóle 
wycieczka ta dojdzie do skutku, 
ponieważ marszałkowie są przeci- 
wni, by uczestnicy wycieczki byli 
przez czas trwania wycieczki na 
wikcie rządowym, a chcą, by u- 
trzymywali się z własnych fundu- 
szów. 

Jeśli uwzględni się, że te „włas- 
ne fundusze“ pp. posłów i senato- 


przesądzonej, gdy tymczasem mar| rów nie są niczem innem, jak tyl- 


powiedzi na otrzymane zaprosze- 
nia. 


szałkowie nie dali dotychczas ze | 


ko funduszami rządowemi, to tru- 
dno cały ten „prestiżowy“ konflikt 


zrozumieć. 


Wznowienie „Sygnałów“ 


Jak się dowiadujemy, w dn. 10 
października lwowskie Starostwo 
grodzkie cofnęło swoją poprzednią 
decyzję co do zawieszenia mie- 
sięcznika literackiego „Sygnały“. 
Orzeczenie brzmi: 


„Na zasadzie postanowień § 11 
ust. ostatni ustawy prasowej z 
17.XII 1862 r. (Dz. P. P. Nr. 6 
ex 1863) przyjmuję do zatwier- 
dzającej wiadomości doniesienie o 
nieprzewidzianych przez wydaw” 
nictwo przeszkodach technicznych, 
uniemożliwiających terminowe prze 
dłożenie bieżących egzemplarzy o- 
bowiązkowych czasopisma „Sygna- 
ły“ przy równoczesnem ponownem 


zgłoszeniu dalszego wydawania te” 
go miesięcznika z tem, że bieżący 
egzemplarz obowiązkowy czasopis- 
ma zostanie w najbliższych dniach 
przedłożony  Starostwu Grodzkie- 
mu i na "przyszłość wydawnictwo 
przestrzegać będzie oznaczonych 
terminów pęrjodycznego ukazywa- 
nia się pisma*, 


kk. 
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Pozostaje— mimo to — kwestja 
otwarta: 

Więc jakże? Ustawa prasowa 
monarchji Habsburgów z r. 1862 
obowiązuje nadal w Państwie Pol- 
skiem w r. 1936? Czyżby to było 
NAPRAWDĘ możliwe? 


Z Jerozolimy donoszą: 
cach miasta 
ożywiony ruch. 


Tłumy ludności 


straciły 146 zabitych. Oddział rządo- 
wy, który schronił się koło katedry, 


broni się energicznie, został jednak | POSTU Z „powodu przerwania 
okrążony strajku i zaniechania akcji terory- 
zn stycznej. W godzinach wieczor- 

W rejonie Teruel oddziały po- y J 8 


nych wszystkie kawiarnie i lokale 
rozrywkowe w Jerozolimie 
przepełnione. 


wstańcze zepchnęły kolumny  rządo- 
we i zdobyły trzy miejscowości. 

Kolumna powstańcza, operująca w 
rejonie Kadyksu posunęła się 8 km. 
naprzód koło Coreres, odrzucając od- 
działy rządowe, które straciły 77 za- 
bitych. 


CERE PTY TE A E ROPEK TZT O TWK KAUSE. ARATE EPEE) 


rozwiązanie Partii Socjalistycznej 


w Gdańsku 


Agencja Press donosi z Gdańska: 

W środę, 14 b. m., ukazało się zarządzenie prezydjum policji 
gdańskiej o rozwiązaniu partji socjalistycznej w „wolnem* mieście. 
Jako powód rozwiązania podano „naruszenie przepisów © broni“, 
rzekomo nielegalnie posiadanej przez członków partji. 

Rozwiązania partji socjalistycznej w Gdańsku oczekiwano już od 
pewnego czasu, niemniej ogłoszenie zarządzenia policyjnego wywar- 
ło w „wolnem* mieście duże wrażenie. 


Według przepisów konstytucji gdańskiej przysługiwałoby partji so- 
cjalistycznej prawo zaskarżenia do władz sądowych decyzji prezy- 
djum policji o rozwiązaniu stronnictwa. Jednakże jedno z ostatnich 
rozporządzeń senatu uchyliło możliwość zaskarżenia decyzji w spra- 
wach politycznych. 


były 
Przed oświetlonemi 


ły się grupy przechodniów. 
Wczoraj przybył do Jerozolimy 
nowy bataljon wojsk angielskich, 


wk 
* 

Wiadomość ag. Press została | Gdańsk staje się już — wbrew 
potwierdzona przez depeszę| Konstytucji i wbrew gwaran- 
cjom międzynarodowym — czę 
ścią składową USTROJU PO- 
LITYCZNEGO „Trzeciej“ Rze- 
szy. 


Za rzekomą zbiórke 


Jak już swego czasu donosili- Frontu Ludowego. 
śmy, dokonała policja aresztowań| Ponieważ żadnemu z areszto- 
wśród robotników fabryki kabli| wanych nie można była dowieść, 
Siemiens - Schuckert w Wiedniu, |iż zebrane pieniądze przeznaczo- 
oskarżając aresztowanych o zbie-| ne były na ten cel, przeto wszyst- 
ranie funduszów na rzecz wal-| kich aresztowanych zwolniono. 
czących w Hiszpanji po stronie 


„A. , 

Sprawa jest więc zupełnie 
jasna, ponad jakiekolwiek wąt- 
pliwości. „Wolne* miasto 


po przerwaniu strajku Arabów i 


Na uli- 
panuje od wczoraj 


dawały żywy wyraz swemu zado- 


wystawami sklepów zatrzymywa- 


który w pełnem uzbrojeniu polo- 
wem przedefilował ulicami miasta. 
Bataljon należy do jednostek zmo- 
toryzowanych. Główny dowódca 
sił angielskich w Palestynie, gen. 
Dili, odbył równocześnie inspekcję 
garnizonów angielskich, rozloko- 
wanych w południowej Palesty- 
nie. Była to pierwsza inspekcja w 
tej części kraju, przeprowadzona 
przez gen. Dilla. Po południu ge- 
nerał wrócił samolotem do Jero- 
zolimy. 

W ciągu dnia wczorajszego do- 
szło w niektórych punktach kra- 
ju do drobnych utarczek. Pozatem 
spokój nie został nigdzie zakłóco- 
ny. Akcja terorystyczna została 
całkowicie przerwana. W kołach 


Odprężenie w Palestynie 


akcji terorystycznej 


angielskich oceniają sytuację op- 
tymistycznie. Optymizm ten wyra- 
ża się również w nastrojach lud- 
ności tak żydowskiej, jak i arab- 
skiej. Życie we wszystkich dziedzi 
nach wraca stopniowo do normal- 
nego stanu. Działające jeszcze tu 
i ówdzie w kraju grupy agitato- 
rów, nawołujących do kontynuo- 
wania akcji terorystycznej, nie 
znajdują posłuchu. Hasło bojkotu 
handlu żydowskiego, rzucone * 
przez nacjonalistów arabskich nie 
znalazło dotychczas pełniejszego 
oddźwięku. 

Wczoraj władze aresztowały 9 


agiłatorów ekstremistów arab- 
skich, których po przesłuchaniu 
zwolniono. 


. 


Czas skończyć 
z prowokacjami faszystów w Angiji 


Reuter donosi: Policja otrzyma- 
ła wiadomość, że Mosley chce zor- 
ganizować pochód czarnych ko- 
szul w nocy we wschodniej dziel- 
nicy Londynu. Policja wobec tego 
przedsięwzięła środki ostrożności. 
Wzdłuż zamierzonej trasy pocho- 
du i na placach ustawiono 1000 
policjantów, którzy czuwali przez 
całą noc, rozsłyłając po całej dziel 
nicy liczne patrole. „Daily Herald" 
w wczorajszym numerze domaga 
się od Rządu stanowczo wydania 


zakazu noszenia mundurów par- 
tyjnych i położenia kresu prowo- 
kacyjnej akcji faszystów. 


Sekretarz londyńskiej rady na- 
czelnej związków zawodowych 
wystosował pismo do ministra 


spraw wewnętrznych, w którem, 
powołując się na niedzielne zabu- 
rzenia we wschodniej dzielnicy 
Londynu, podkreśla konieczność 
zdecydowanego wystąpienia prze- 
ciw wszelkim partyjnym organiza- 
cjom o charakterze militarnym. 


Anglia—(hiny—Japonia 


Sprzeczne interesy mocarstw na D. Wschodzie 


Z Tokjo donoszą: Według in- 
formacji prasy tokijskiej rokowa- 
nia japońsko - chińskie trwają 
Czang-Kai-Szek zgodził się na 
zasadnicze warunki japońskie: 
obniżenie taryf celnych, zniesienie 
i wykorzenienie wszelkiej propa- 
gandy antyjapońskiej i wraszęie 
zaproszenie doradców iapońskick 
do Rządu nankińskiego. Prasa ja- 
pońska przestrzega jednak przeć 
zbytnim optymizmem, zaznaczając, 
iż rokowania w najlepszym wy- 


Atak Milicji Ludowej na jednym z odcinków Huesca 


F 


padku powinny potrwač przez 
czas dłuższy. 

= 
Dzienniki tokijskie podają, iż 


Czang-Kai-Szek utrzymuje ścisłą 
łączność z angielskim ambasado- 
rem w Chinach, sir- Hughessenem, 
odbywając z nim długie osobiste 
konferencje. Przedmiot tych kon- 
ferencji pozostaje w tajemnicy. 
Dzienniki twierdzą, iż ostatnio 
wpływy angielskie w  Chinacł 
wzmogły się bardzo i że Czang- 
Kai-Szek nic nie czyni bez uprzed- 
niego porozumienia się z Anglią. 

$k 
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Komentując pogłoski o pożycz- 
ce brytyjskiej dla Chin, przedsta- 
wiciel japońskiego  ministerjuir 
spraw zagranicznych oświadczył. 
że Japonja sprzeciwiłaby się tej 
pożyczce, gdyby mogła ona za- 
szkodzić bezpieczeństwu Mandżu- 
ko. Ostatnie zakupy broni, po- 
czynione przez Chiny, zaniepokoi- 
ły poważnie Rząd japoński, który 
nie jest pewien, czy pożyczka u- 
dzielona Chinom nie będzie użyta 
ha dalsze wzmocnienie ich zbro- 
jeń. 


W kołach oficjalnych Londynu 
kategorycznie zaprzeczają po- 
głoskom o rzekomem przyznaniu 
Chinom kredytu w wysokości i( 
miljonów funtów na zakup towa- 
rów brytyjskich przez Chiny. To- 
czą się jednakże w tej sprawie ro- 
kowania pomiędzy przedstawicie- 
lami kapitału międzynarodowego, 
a przedstawicielami Chin.. W .ro- 
kowaniach tych biorą również u- 
dział delegaci brytyjscy. 


Nowelizacja przepisów 


emerytalnych 


Jak się dowiadujemy, projekt no 
welizacji obowiązujących w Pol- 
sce przepisów emerytalnych jest 
przedmiotem narad w ministerjum 
skarbu i znajduje się w fazie uzga 
dniania. ` 

W kołach urzędniczych rozeszły 
się niepokojące pogłoski, jakoby 
ulec miały znacznemu pogorszeniu 
dotychczasowe przepisy emery- 
talne. Na podstawie informacji ze 
źródła powołanego można stwier- 
dzić, że pracownicy państwowi nie 
mają powodu do niepokoju z po- 


wodu projektowanej noweli eme- 
rytalnej, 
Prawo do emerytury — w myśl 


projektu — przysługiwać będzie 
pracownikom państwowym po 15 
latach służby bez względu na stan 
zdrowia. Pracownicy o ukofczo- 
nych 60 latach życia mogą po 15 
latach służby wystąpić o przenie- 
sienie w stan spoczynku. 
Najwyższe zaopatrzenie emery- 
talne w Polsce nie może przekra- 


czać kwoty 1000 złotych miesięcz- ! ką emerytalna. 


nie. 

Składki emerytalne będą ustalo- 
ne w takiej wysokości, aby po- 
krywały w całości świadczenia, 
płynące z wykonywania ustawy e- 
merytalnej. Wysokość składek u- 
stali rozporządzenie Rady Mini- 
strów po dokonaniu obliczeń ma- 
tematycznych. Również Rada Mi- 
nistrów ustali jaka część składki 
emerytalnej przypadnie na praco- 
dawcę (państwo) a jaka na praco- 
wników. - 

Wysokość składki łącznej ma 
się obracać w granicach 12% po- 
borów danego pracownika. 

Wbrew innym pogłoskom, pro- 
jekt noweli utrzymuje postano- 
wienie, że do wysługi emerytalnej 
zaliczane będą lata spędzone na 
wyższych studjach w ilości 4 lat. 
Pracownikom, przechodzącym do 
służby państwowej z innej służby, 
zaliczane będą do wysługi emery- 
talnej poprzednie lata pracy, o ile 
w latach tych płacona była skład- 
(Press). 


Zmiany w sądownictwie 


Prezydent Rzeczypospolitej pod- 
pisał szereg nominacyj w sądow 
nictwie. M. in. Prezydent R. P 
mianował prokuratora Sądu Ape- 
lacyjnego w Wilnie, Józefa Przy- 
łuskiego, prezesem Sądu Apejacyj- 

"nego w Wilnie, wiceprokurałora 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
Ol. Missunę wiceprokuratorem Są - 
du Apelacyjnego w Warszawie 
prokuratora Sądu Okręgowego w 


Wilnie, St. Wiktora Szaniawskie- 
go prezesem Sądu Okręgowego w 
Wilnie, wiceprokuratora Sądu O- 
kręgowego w Krakowie, Marjana 
Przytulskiego _ wtceprokuratorem 
Przytulskiego _ wiceprokuratorem 

Oprócz tego Prezydent R. P. 
podpisał około 70 nominacyj na 
wiceprokuratorów i -podprokura- 
torów Sądów Okręgowych oraz na 
sędziów grodzkich. 


Został aresztowany ale za coinnego 


W kołach miaordajnych Mo- 
skwy nie zaprzeczają wiadomości 
o aresztowaniu b. redaktora na- 
czelnego „Journal de Moscou“, 
Rajewskiego. Jak podkreślają, a- 
resztowanie Rajewskiego nie po- 
zostaje jednak w związku ż dzia- 
łalnością centrum  trockistowsko” 
zinowjewowskiego. 


| 


Władze sowieckie skazały na 
10 łat ciężkiego więzienia b. sze- 
fa komunistycznego Rządu Fin- 
landji z r. 1918 Kullervo Mannera, 
który odgrywał wybitną rolę w 
Rządzie komunistycznym. Jedno- 
cześnie skazano na ciężkie wię- 
zienie szereg innych Finnów. 


Anglia i Włochy 


wzawiają stosunki handlowe 


Za 2 lub 3 dni zostanie podpi- 
sany prawdopodobnie układ o 
wznowieniu stosunków  handlo- 
wych angielsko - włoskich. Układ 
ten przewiduje stopniowe spłaca- 


nie długów kupców włoskich w 
stosunku do eksporterów brytyj- 
"skich z przed okresu sankcyj. Dłu- 
gi te sięgają w przybliżeniu wyso- 
kości 2 miljonów funtów. 


Rada Naczelna P. P. S. rozpocznie swe przeć 


w dn. 7 listopada o g.1l r. w sali Z.Z.K. przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20 w Warszawie. 


Z sali sądowei stolicy 


ECHA KATASTROFY W KRZE- 
SZOWICACH. 

Sąd Najwyższy rozpatrywał spra- 
wę katastrofy kolejowej w Krzeszo- 
wicach, w której przed 2-ma laty 
poniosło śmierć 11 osób. Katastrofa 
nastąpiła w ten sposób, iż wskutek 
złego nastawienia zwrotnicy, pociąg 
wiedeński wpadł na pociag gdyński. 

Sąd przysięgłych w Krakowie 
skazał zawiadowcę stacji Niecia na 
2 lata więzienia, zaś dróżnika Dra- 
bika na 1% roku więzienia. 


16-LETNIA ZBRODNIARKA 

FAŁSZYWIE OSKARŻYŁA, 

Sąd Najwyższy rozpatrywał skar- 
ge kasacyjną niejakiego  Kowiesa, 
który był skazany przez Sad Apela- 
cyjny na karę śmierci za zamordo- 
wanie brata narzeczonej, 16-letniej 
Józefy Rudzkiej, Morderstwo to po- 
pełnione zostało dlatego, iż Rudzka 
chciała sama dziedziczyć ziemią ro- 
dziców. Rudzka przyznała się do wi- 
ny i twierdziła, że brata oddała w 
ręce narzeczonego. 


skazał Rudzką, jako nieletnią, na 


Sąd Okręgowy |przy drzwiach zamkniętych. 


dom poprawy. a Kowiesa uniewinnił, 
Sąd II instancji zmienił wyrok, ska- 
zując Kowiesa na karę śmierci. Sąd 
Najwyższy wyrok ten uchylił, unie- 
winniając oskarżonego, dla braku 
dowodów winy. 

PROFESOR CZOCHRALSKI 

CONTRA PROF. BRONIEWSKI. 

Sąd Okręgowy w Warszawie roz- 
począł rozpatrywanie sprawy z oskar 
żenia prof. Politechniki Warszaw. 
skiej, Czochralskiego, przeciw prof. 
Politechniki Broniewskiemu oraz re- 
daktorom Zawadzkiemu i Matusz- 
czykowi o zniesławienie. 

Powodem sprawy był cykl artyku” 
łów w „Gońcu Warszawskim“, doty- 
czącym „stopu B*, na który paten 
posiada prof, Czochralski, jak rów- 
nież niemieckiego obywatelstwa prof. 
Czochralskiego. 

Ponieważ sprawa, dotycząca „sto- 
pu B“, dotyczy zagadnień, związa- 
nych z kwestją obrony państwa, 


proces częściowo odbywać się będzie 
Ba S 


Już w pierwszych miesiącach istnienia „ŚWIATŁO“, miesięcznik 
socjalistyczny, zdobyło 5.500 egz. nakładu. 

To najlepsze świadectwo tego, jak potrzebne okazało się to pismo 

dla każdego, kto chce wiedzieć gruntownie jakie jest stanowisko 

_ obozu socjalistycznego w poszczególnych sprawach ideowych i tak- 


tycznych. 


„ŚWIATŁO“ daje co numer 2 arkusze druku dużej 16-ki. Cena 
egzemplarza 30 gr. W prenumeracie z odnoszeniem do domu 75 gr. 


kwartalnie. 

Adres Redakcji i 
cka 7. tel. 230-52, 
tnie ! 


Administracji: Warszawa - Śródmieście, Ware- 


Egzemplarz okazowy — bezpła 


Według najnowszych da- 
dañ naukowych, wiele 
chorób powstałe z zaka- 
żeń pochodzacych ze 
schorzałych zębów I jamy 
ustnej. Pasta do zebów 
„O SSAN** z przepisu 
D-ra Zapałowicza usuwa 
te niebezpieczeństwa 
przez swe odkaża'ące 
właściwości, wybiela zę- 
by i umacnia dziąsła. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


BEZROBOTNI W ZIMIE. 

Znana narada, zwołana przez 
Rząd w sprawie zimowej pomo- 
cy dla bezrobotnych, wywołała 
szereg uwag i artykułów. „Kurjer 
Poranny* w obszernym artykule 
pisze o bezrobotnych w tonie, trze 
ba przyznać, serdecznym i rozum- 
nym, ale w końcu niepotrzebnie 
wpada w ton urzędowego opty- 
mizmu: 

Poważne dowody wskazują, że 
dno kryzysu gospodarczego mamy 
poza sobą i że zwolna zmierzamy 
ku pomyślniejszej  konjunkturze. 
Tem bardziej pozwolić nie możemy 
na to, aby w przededniu lepszej 
doli setki tysięcy rodzin potknęły 


Spisek na torgedowh „Gravina 


Na hiszpańskim. torpedowct 
rządowym „Gravina“ wykryto spi- 
sek, mający na celu oddanie ge 
w ręce powstańców i odprowadze- 
nie do Kadyksu. 

Przed paroma dniami przybyłe 
z hiszpańskiego Maroka grupa 
Hiszpanów, która za pośrednie 
twem konsula hiszpańskiego w 
Casablance weszła w ścisły kon- 
takt z kapitanem i dowódcą okrę- 
tu „Gravina“, oraz wciągnęła dr 
tego spisku czterech podoficerów 
okrętu. Spisek ten został wykryty 
przez funkcjonujący na okręcie 
komitet źżołnierski i powiadomione 


W Wichita w stanie Kansas Pre 
zydent Roosevelt wygłosił wielką 
mowę, która nabiera tem więk- 
szego znaczenia, iż stan Kansas 
jest stanem jego przeciwnika, 
kandydata republikańskiego na 
Prezydenta Landona. Prezydent 
Roosevelt m. in. powiedział: „Ci, 
którzy nie liczyli się z faktami i 
uchylali się od działania, przyczy- 
nili się do prawdziwego niebez- 
pieczeństwa katastrofy narodowej 
w r. 1932... 

Za rok, lub za dwa lata, mówił 
Roosevelt, kiedy wzrosną docho- 
dy, a zmniejszą się wydatki, Rząd 
będzie mógł zrównoważyć swój 


budżet i rozpocząć spłatę długu 
narodowego. 

Rząd nietylko usiłował zapewnić 
Dekiaracie 


wykryty przez komitet marynarzy 


natychmiast konsulat generalny w 
Rabacie, oraz radjografem Ma- 
dryt. Na skutek zajść na torpe- 
dowcu „Gravina* pjrzyleciało z 
Madrytu czterech oficerów mary- 
narki handlowej i objęło dowódz- 
two nad torpedowcem. Otrzymali 
oni rozkaz natychmiastowego 
przedostania się do Alicante, pr 
dokonaniu niezbędnych reperacyi 
torpedowca. 

W rezultacie powyższych zajść. 
podał się do dymisji konsul hise- 


pański w Casablanca wraz z Ca-| stawia tę martwotę, bierność, do 


tym personelem konsulatu. Konsu- 
lat został zamknięty. (PAT.). 


Roosevelt o swoim programie 


bezpieczeństwo narodowe, ale ró- 
wnież utrwalić pokój z innymi 
narodami. Nie zadawalnialiśmy 
się mówieniem o pokoju, ale uczy 
niliśmy konkretne posunięcia, by 
go zrealizować. Próbujmy złamać 
barjery gospodarcze,  ułagodzić 
współzawodnictwa, położyć kres 
wałce gospodarczej pomiędzy na- 
rodami, ponieważ są to znaki o- 
strzegawcze przed wojną. Wycią- 
gnęliśmy bratnią dłoń. Wiele na- 
rodów przyjęło ją. 

Oczywiście nie zamierzamy in- 
terwenjować w sprawy innych na- 
rodów. Wierzę w poparcie naro- 
du amerykańskiego w dziele za- 
pewnienia pokoju i bezpieczeń- 
stwa“. l 


Komitetu Centralnego „Undo“ 


„Dito“ zamieściło na czołowem 
miejscu rezolucje przeciw - komu- 
nistyczne, uchwalone 10 b. m. 
przez centralny komitet „Undo“, 
Pierwsze trzy punkty rezolucji są 
zwrócone wyłącznie przeciw wła- 
dzom bolszewickim na tertorjum 
Ukrainy sowieckiej, które swemi 
rozporządzeniami i represjami dą- 
żą do wynarodowienia narodu u- 
kraińskiego. W punkcie czwartym 
rezolucja podkreśla działalność i 
dyrektywy siódmego kongresu 
„Kominternu, zmierzające do 
rozkładu ukraińskiego organizmu 
narodowego w Polsce. Komitet 
centralny „Unda“: stwierdza, da- 
jąc jako przykład, ostatnie wy- 
stąpienia komunistyczne w Mało- 
polsce Wschod., że komuniści 
wzmogli swą działalność na wsi 
SORTEEN CEST TP ETNEN ET TOTEE 


Dzieie jednej nielegalnej 
ulotki 


Organizacja socjalistyczna w m. 
Mauer pod Wiedniem wydała niele- 
galną ulotkę, w ostry sposób kryty- 
kującą gospodarkę w tem mieście 
oraz system korupcji i protekcji, 
wprowadzony przez faszystowskiego 
burmistrza, inź.Lauggaga, 

Ulotka ta wywarła piorunujące 
wrażenie zarówno na mieszkańcach 
m. Mauer, jak i pobliskiego Wied- 
nia, 

Burmistrz Lauggas nie znalazi 
lepszego wyjścia, jak to, że przedrum 
kowal w całości tę ulotkę i dał do 
niej swoje wyjaśnienia. 

Wyjaśnienia te coprawda nikogo 
nie przekonały, ale sam fakt przedru 
kowania in extenso nielegalnej ulotki 
i rozpowszechnienia jej przez faszy- 
stowskiego burmistrza wywołał w 
całej Austrj; niebywałą wesołość. 


ukraińskiej i wzywa społeczeń- 
stwo do wałki zdecydowanej i pla 
nowej. W dwu ostatnich punktach 
rezolucja podkreśla niedawno za- 
szłe pożałowania godne wypadki, 
w których wskutek tejże akcji ko- 
munistycznej podczas walki mię- 
dzy dwoma wrogimi obozami u- 
kraińskiemi użyto środków krwa- 
wego teroru. Komitet przestrzega 
społeczeństwo, a zwłaszcza mło- 
dzież, przed takimi środkami wza- 
jemnego zwalczania się jako szko 
dliwymi dla sprawy narodowej. 
W końcu komitet potępia wszel- 
kie gwałty przeciw ludności ży- 
dowskiej, twierdząc, że są one 
wywoływane przez anonimowe 
czynniki nieodpowiedzialne na ra- 
chunek ludności ukraińskiej wo- 
góle, i wzywa ukraińskie czynniki 
odpowiedzialne do jaknajenergicz” 
niejszego przeciwdziałania takim 
gwałtom. (PAT). 


Wizyta Min. Sar. Zarr. 
Rumunii w W”rszawie 


Rumuński minister spraw za- 
granicznych Antonescu, podczas 
pobytu w Białogrodzie oświadczy! 
korespondentowi P.A.T., iż min 
Beck zaprosił go do Warszawy 
Zaproszenie to min, Antonescu 
przyjął z wielką przyjemnością 
zaznaczając, że winien jest War- 
szawie wizytę. Wizyta min. Anto- 
nescu w Warszawie nastąpi w naj 
bliższym czasie. (PAT.). 


Pokwitowanie 


i Do dyspozycji Komisji Centralnej 


Związków Zaw., w myśl wezvsjnia 
z dn. 14.VIII 36 r. 
R -Ss 2i 20; 


się o progi nędzy i wyczerpania. 
Oczywiście. Ale „Kurjer Poran- 
ny“ zapomina o trzech rzeczach 
odrazu: 1) niepodobna traktować 
bezrobocia tylko  filantropijnie, 
problem bezrobocia wiąże się z 
problemem ustroju — nietylko go- 
spodarczego, ale i politycznego; 
2) niepodobna nawet  filantropij- 
nej akcji traktować czysto biuro- 
kratycznie, jak to, niestety, uczy- 
niono na naradzie; 3) nie należy 
w optymizmie przesadzać, skoro 
wiemy, w jakiem ciężkiem położe- 
niu jest Polska (9 milj. „zbytecz- 
nej“ ludności na roli i t. p.). 
„Dziennik Narodowy“ również 
porusza ten sam temat. Powia- 
da: 
Zarówno premjer, jak i min. 
opieki społecznej, czuli się zmu- 


bez realnego wyniku? I czy to do- 

niesienie „Gońca' o otoczeniu płk. 

Koca nie jest poprostu bajką? 
MASŁO CZY ARMATY? 

Mowa Hessa. Z aprowizacją 

bardzo źle. 

Zastępca Hitlera, Hess, wygłosił 
wielką mowę. Ci hitlerowscy „wo- 
dzowie* muszą coraz częściej 
mówić o aprowizacji. Zaczyna się 
„cta: wielkich „Ofiar“, o których 
mówił Hitler w Norymberdze. 

Szczegóły mowy Hessa podaje 
telegraficznie „Kurjer Warsz.': 

Był to apel do ofiarności społe- 
czeństwa, by gotowe było ponosić 
drobne (?) ofiary dla całego naro” 
du. Rezygnacja i ofiarność jednost 
ki oznacza zysk dla miljona — 
oświadczył dosłownie min. Hess. 
Było to również gorące zapewnie- 
że rząd nie 


szeni zwrócić się „do wszystkich| nie społeczeństwa, í : 
obywateli naszego państwa, bez| Skapituluje (t. j. nie dopuści do 
różnicy na przynależność politycz-| dewaluacji marki — przyp. kor.), 


ną czy organizacyjną". 
Apel ten napewno byłby skutecz- 
niejszy, gdyby w ten sposób zwra- 
cano się do społeczeństwa nietylko 
wtedy, kiedy chodzi o pożyczkę 
państwową, lub pomoc dla bezro- 
botnych, ale i wtedy, gdy chodzi 
o rząd i politykę państwa. Życie 
publiczne stanowi bowiem nieroz- 
dzielną całość i nie można dowol- 
mie wyłbrawywać jego części, re- 
gulując stosunki w tych odcinkach 
podług swego widzimisię. 

MARTWOTA. 
P. Stroński w „Polonji* przed- 
której zostało doprowadzone poi- 
skie społeczeństwo. 

Zdążono w ciągu dziesięciu lat 
przestawić u nas całe życie poli- 
tyczno - obywatelskie na tem śle- 
py tor martwoty z góry narzuca- 
nej. Nawet ustrój państwa dosto- 
sowano do tych pojęć. Najdokład- 
niejszym wyrazem tych dążeń są 
ustawy wyborcze do sejmu i sena. 
tu, w których do doskonałości do- 
prowadzono pozbycie się spole- 
czeństwa, jako zupełnie zbyteczne- 
go. A wszystkie inne zwyczaje i 
ustawy tego okresu, odnoszące się 
do stronnictw, stowarzyszeń, zgro 
madzeń, mają takie same dążnoś- 
ci. Tak, jakby tworzenie wielkiego 
cmentarzyska, na którem tylko bier 
ność i martwota wałęsają się bez- 
nadziejnie, było istotą dobrego 
rządzenia. 

Martwota istotnie przerażająca. 
Nazywa się to „silny Rząd“. Może. 
W każdym razie nie jest to silnem 
państwem. 

„UCZONY GOJ“ WŚRÓD ŻY- 
DOWSKICH ROBOTNIKÓW. 
„Uczony goj“ — to tow. K. Cza 

piński, który wygłosił referat na 
kulturalnym zjeździe bundowskie- 
go „Zukunfiu”, młodzieży robotni- 
czej. Z tego powodu wpadło w 
szat „ABC“, organ młodo-ende- 
ków. Co tam mówił tow. Czapiń- 
ski — niewiadomo, ale najgorsze, 
że wogóle mówił. Przytoczymy 
próbkę dla scharakteryzowania — 
poziomu, do którego stoczyło się 
„ABC“ w rękach endeckich „ra- 
dykałów ': 

W dawnych kancelarjach rosyj- 
skich nieodzownym meblem był 
t. zw. uczonyj jewrej, t. j. biegły 
w żargonie, Szulchem Aruchu i 
marksizmie starozakonny, mający 
za zadanie informować gubernato- 
rów i policmajstrów o  prądach 
ideowych i życiu społeczno - poli- 
tycznem w ogóle swych współwy- 
znawców. Po przykładzie p. Cza- 
pińskiego widzimy, że żaden na- 
ród, nietylko panujący, ale szyku- 
jący się do objęcia panowania, 
nie może obejść się bez takich... 


uczonych ze Środowiska Swych 
poddanych. 
„Poddanych* — ma to być zja- 


dliwa ironja, zapewne. 

Przerażenie poprostu ogarnia, 
gdy się widzi ten poziomek orga- 
nu „narodowej“ młodzieży. 

CZYŻBY? 

„Goniec“ twierdzi, że jedna 
część „sanacji“ „stawia“ raczej na 
nową organizację p. Koca, zaś 
druga — na nową ordynację i no- 
we : 

Do rozgrywki w łonie władz 
obozu sanacyjnego jeszcze nie do- 
szło. Która z tych grup zdoła po- 
zyskać dla siebie czynniki decydu” 
jące w państwie — trudno w tej 
chwili przesądzać. Jest jednak rze 
czą bodaj niewątpliwą, że hasło 
nowych wyborów staje się w sana» 
cji coraz bardziej popularnem i że 
wiele stę o niem mówi nawet w o- 
toczeniu płk. Koca. 

Jak długo będzie się „mówiło* 
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jeśli całe społeczeństwo solidarnie 
przyjdzie z pomocą akcji rządu. 
Minister Hess nie ukrywał, że 
trudności gospodareze w dziedzinie 
wyżywienia są bardzo wielkie t 
wzywał do ograniczania się w spo- 
żywaniu tych środków, których 
Niemcom brak (mięsa i tłuszczów), 
zapewniając jednocześnie, że rząd 
użyje wszystkich środków, by nie 
dopuścić do zwyżki cen. 

Min. Hess apelował wreszcie do 
gospodyń niemieckich, by przez 
zmianę systemu wyżywienia w swo 
ich gospodarstwach ograniczyły się 
w użyciu produktów, które Niem- 
cy importować muszą z zagranicy, 
a używały tylko tych produktów, 
które Niemcy posiadają pod do- 
statkiem (kartofle, mąka, mleko, 
cukier), bo tylko tym sposobem 
da się zaoszczędzić dewiz, potrze- 
bnych Niemcom na uzbrojenie. Bo 
i dziś jest jeszcze hasłem Niemiec: 
„armaty zamiast masła!* — po” 
wiedział dosłownie mówca. 

Te wzywania do „ofiarności“ 1 
„oszczędności są coraz częstsze. 

Zobaczymy, czy Niemcom wy- 
starczą na czas dłuższy prowoka- 
cyjne mowy pod adresem Sowie- 
tów i państw demokratycznych —- 
bez mięsa i tłuszczów! 
K. Cz. 


idźcie więc za jego 
nieomylnym głosem 
i z ufnością oczekuj- 
cie uśmiechu Szczę- 
ścia, grając na loterji, 
Nie zwlekając na- 
bądźcie los | klasy 
37 L. P w szczęśliwej 
kolekturze 


Centrala: Warszawa, 
Nowy Świat Nr. 19. 
Oddziały w Warsza- 
wie, Wilnie i Krako- 
wie. Zamówienia za» 
miejscowe załatwia: 
my odwrotnie. Ciqg- 
nienie 22 październi- 


ka. KontoP.K.O. 7192 


Dość ciepło 


W całej Polsce panowała wczoraj 
pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 
przeważnie dużem z przelotnemi de- 
szczami w dzielnicach wschodnich i 
środkowych. Temperatura o godz. 7 
wynosiła na terenach nizinnych od 0 
do 7 stopni, a w górach od 2 do 6 st. 
Opady w ciągu doby ubiegłej ogar 
neły całą niemal Polskę, lecz były 
one naogół niewielkie; jedynie na 
północy Wileńszczyzny i miejscami 
na Wołyniu i Mazowszu przekroczy- 
ły 5 mm. 

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 15 b. m.: Rankiem miejscami 
chmurno i ae aia w ciągu dnia po- 
goda słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanem. Dość ciepło. Słabe, 
chwilami umiarkowane wiatry 0- 
dnie i południowo-zachodnie. 
PEETS TEEKI TLEN" S OA 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Dr. Z. Faincyn --7.36 


9 r.—9 w 
w niedzielę do 12-e| 


Weneryczne, płciowe, skóry 
iw lecznicy Hoża 7 


Górnicy i hutnicy rozpoczeli walke o G-godzinny dzień pracy 


AU. 5 


Tę walkę doprowadzą do Końca 


Walka o 6-godzinny dzień pracy 
„atak na walutę | 


To ma być... 


A jakże! „Atak na walutę“ przy 
puścili górnicy — dowodzi kapi- 
talistyczny „Kurjer Polski“. — Nie 
kapitaliści, nie bankierzy, nie spe 
kuianci giełdowi, ale górnicy za- 
atakowali walutę, -bo żądają.. 
skrócenia czasu pracy. Przecież 
i we Francji tak samo się zaczęło. 
Najpierw podwyżki płac i skróce- 
nie czasu pracy, a potem już mu- 
siał Rząd Bluma zdeprecjonować 
tranka. Musiał, bo na skutek wzro 
stu kosztów robocizny, wzrosły 
ceny towarów i przemysł francu- 
ski nie mógł konkurować z prze- 
mysłami innych krajów. Turyści, 
którzy zwozili do Francji miljony 
obcych walut, też w mig się wy- 
nieśli z niegościnnego kraju, gdzie 
wzrosły dzięki  lekkomyślności 
Rządu lewicowego koszta robo- 
cizny i ceny. 

A w Polsce? Skończyłoby się 
jeszcze gorzej, niż we Francji, 
gdyby tylko Rząd zgodził się na 
skrócenie czasu pracy w górnic- 
twie. — Tak woła, pełen troski o 
los stałości naszej waluty, bardzo 
kapitalistyczny i bardzo małó pol- 
ski — „Kurjer Polski". 

Takie widocznie małoważne dla 
argumentacji „Kurjera* fakty, jak 
to, że nie dlatego musiano we 
Francji zdeprecjonować franka, 
że robotnicy wywalczyli sobie 
skromne podwyżki płac i że ma 
być wprowadzony krótszy czas 
pracy w przemyśle, ale przede- 
wszystkiem dlatego, że Anglja i 
wiele innych krajów, gdzie nie 
skrócono jeszcze wcale czasu pra- 
cy, ani podwyższono gwałtownie 
płac i gdzie nie rządzą rządy le- 
wicowe, waluty swoje zdeprecjo- 
nowały, no i trochę dlatego, że 
„patrjotyczni*  kapitaliści i ban- 
kierzy francuscy, zresztą podobnie 
jak i nasi, zaczęli masowo wywo- 
zić złoto z kraju i lokować w ban 

zagranicznych. 

„Przecież nikt tak dobrze nie wie 
jak właśnie panowie z „Kurjera 
Polskiego", że deprecjącja walu- 
ty nie musi być koniecznie następ- 
stwem podwyżki płac, czy skróce- 
nia czasu pracy i rządów lewico- 
wych. 

W Anglji przecież nie skrócono 
czasu pracy, Rząd jest konserwa- 
tywny, a walutę zdeprecjonowa- 
no. W Niemczech i we Włoszech, 
gdzie rządzę tak mili sercu kapi- 
talistów całego świata Hitler i Mu 
ssolini, gdzie nie ma ani strajków, 
ani podwyżek płac, też z tą stało- 
ścią waluty poszło jakoś bardzo 
kiepsko. Marka jest utrzymywana 
coprawda urzędowo na wysoko- 
ści parytet złota 2.13 za markę, 
ale w praktyce można ją nabyć i 
to z podziękowaniem za 1.25. Z 
lirem poszło jeszcze gorzej. 

Wróćmy jednak do ataku na 
stałość naszej waluty ze strony 
nie... giełdziarzy, jeno akurat gór- 
ników. Postawmy sobie jeden je- 
dyny warunek, że argumenty 5a- 
nów z „Kurjera Polskiego“ obo- 
wiązują do końca. Jeżeli zatem 
wzrost kosztów robocizny, spo- 
wodowany skróceniem czasu pra- 
cy w polskiem górnictwie, ma 
zadecydować o niemożności kon- 
kurencji naszego węgla z węglem 
angielskim, to niskie koszty ro- 
bocizny w polskiem górnictwie w 

„porównaniu z kosztami robocizny 
w górnictwie angielskiem, winny 
decydować także o całkowitem 
pokonaniu naszego angielskiego 


- konkurenta. Zgodnie z argumen- 


tacją „Kurjera Polskiego“ sądzę— 
że tak! 

Możemy więc przystąpić do 
rozpatrzenia kosztów robocizny w 
angielskiem i polskiem górnictwie. 

Wydajność pracy robotnika na 
dniówkę w GÓRNICTWIE AN- 
A: wynosi 1165 kg wę- 

zarobek całkowity na dniówkę 
ZŁ. 12.20. 

W GÓRNICTWIE POLSKIEM 
wydajność pracy robotnika na 
dniówkę wynosi 1780 kg. węgla, 

całkowita płaca ze wszystkiemi 
dodatkami w gotówce i naturze 
ZŁ. 8—. 

Z tego zestawienia widzimy 
więc, że udział zarobków robot- 
nika w kosztach wydobycia tony 


węgła wynosi w Anglji ZŁ. 10.50 
a w Polsce wraz ze wszystkie- 
mi dodatkami w gotówce i w na- 

turze tylko zł. 4.50. 

Na tym przykładzie ustalamy 
dalej, że robotnik w górnictwie 
POLSKIEM przy większej o 52% 
wydajności pracy od swojego 
angielskiego towarzysza otrzymu- 
je mniejszą o zł. 4.50 płacę za 
dniówkę. 

Następnie musimy stanąć na 
stanowisku, że o wysokości ko- 
sztów robocizny decyduje nietyl- 
ko dzienna płaca, ale i dzienna 
wydajność pracy, wówczas prze- 
konamy się, że robotnik w górni- 
ctwie POLSKIEM powinien zaro- 
bić przy równej płacy z robotni- 
kami w górnictwie ANGIELSKIEM 
i przy wyższej o 52% wydajności 
pracy nie zł. 8.— ale zł, 18.70, a 
więc o ZŁ. 10.70 więcej niż zara- 
bia obecnie. 

Jakże w świetle takich faktów 
wyglądają argumenty panów z 
„Kurjera Polskiego“ o tem, że wy 
łącznie koszty robocizny decydu- 
ją o cenach, a ceny o możności 
konkurencji na rynkach zagranicz 
nych, bilansie handlowym i sta- 
tości waluty? Jeżeliby te argumen- 
ty miały być prawdziwe, to gór- 
uictwo polskie, mając tak wielkie 
na swoją korzyść różnice w kosz- 
tach robocizny w porównaniu ze 
swojemi konkurentami, winno by- 
ło już dawno opanować całkowi- 
cie rynki konkurencyjne. A tym- 
czasem okazuje się, że zamiast 
wykorzystania tego tak decydu- 
jącego czynnika, jakiem jest we- 
dług twierdzenia kapitalistycznej 
prasy koszt robocizny w walce 
konkurencyjnej, nietylko nie zdo- 
byliśmy tych rynków, ale prze- 
ciwnie, te właśnie kraje, które ma- 
ją wysokie koszty robocizny, jak 
Anglja i Niemcy, ciągle nas to z 
jednego to z drugiego rynku wy- 
rzucają. A przecież nasi eksporte- 
rzy węglowi konkurowali ze swo- 
imi zagranicznymi konkurentami, 
nietylko kosztem głodowych płac 
naszych górników, nietylko wyso- 
ką ponad siły wydajnością ich 
pracy, ale i kosztem dopłat krajo- 
wego rynku w postaci wyższych 
aniżeli nawet w bogatej Anglji cen 
węgla. 

O tem nas przekonywają nastę 
pujące zestawienie: 

w r.1929 wywieźliśmy 13.934.000 
ton węgla po cenie zł. 27.55 za 
tonnę, 

a w r. 1935 wywieźliśmy już tylko 
8.906.000 ton węgla po cenie 
zł. 14.70 za tonę. 

Ten przykład obala całkowicie 
twierdzenie panów z obozu kapi- 
talistycznego, jakoby koszty robo- 
cizny i ceną decydowały o zdol- 
nościach konkurencyjnych na za- 
granicznych rynkach. Widzimy 
przecież na tym przykładzie, że 
im taniej Sprzedawaliśmy nasz 
węgiel, tem mniej skutecznie kon- 
kurowaliśmy z naszymi konkuren- 
tami na rynkach zagranicznych, 
bo spadliśmy w wywozie z 14 mi- 
ljonów ton w roku 1929 na 9 milj. 
ton w roku 1935. 

Dłaczego tak się dzieje, wiedzą 
tak samo dobrze, jak i my, pa- 
nowie z „Kurjera Polskiego”. Dziś 
bowiem nie koszty robocizny, nie 
cena decydują o możności eks- 
portu naszych towarów, a zwłasz- 
cza węgla, lecz prawie wyłacznie 
MOŻNOŚĆ IMPORTU TOWA- 
RÓW NA NASZ WEWNĘTRZNY 
RYNEK. Dziś obowiązuje powsze- 
chnie w międzynarodowej wymia- 
nie towarów zasada: weźmiesz ty 
ode mnie maszyny, bawełnę, tytoń, 
pomarańcze, to ja wezmę od cie- 
bie węgiel. Tymczasem my nie 
możemy Sprowadzać towarów za- 
granicznych, bo — dzięki właśnie 
polityce wyzysku, polityce niskich 
płac, długiego czasu pracy—dzię- 
ki coraz większej masie bezrobot- 
nych nędzarzy, konsumujemy nie- 
tylko coraz mniej towarów, ale 
nawet... najzwyklejszego chleba. 

Dowodzenie w tych warunkach 
i w zestawieniu z kosztami robo- 
cizny w polskiem i angielskiem 
górnictwie, że skrócenie czasu 
pracy uniemożliwi nam wywóz na 
obce rynki, musimy potraktować, 


jako CHĘĆ SZANTAŻU W OPI- 
NJI PUBLICZNEJ i apel do Rządu, 
by nie w interesie waluty, ale w 
walutowych interesach kapitalis- 
tów przeciwstawił się dążeniu gór- 
ników do skrócenia czasu pracy 
jakiemiś policyjnemi represjami. 
Zapewniamy, że szantaż nie o- 
siągnie zamierzonego celu. Górni- 
cy zdobędą skrócenie czasu pra- 
cy, bo skrócenie czasu pracy—to 
zmniejszenie bezrobocia, wzrost 
liczby zarobkujących, a zatem i 
konsumujących. Jest to więc nie 
„atak na walutę“, ale dążenie do 
oparcia naszego życia na mocnych 
podstawach rynku wewnętrznego 
na własnym _ przedewszystkiem 
konsumencie, na miljonach ludzi 
pracy, którzy dziś żyją w nędzy 
lub, jako bezrobotni, giną z głodu. 


JAN STAŃCZYK. 


a 


Porozumienie gospodarcze 


rękojmią pokoju Świata 


Porozumienie walutowe zosta- 
ło już na samym początku—w de- 
klaracji 3-ch państw—określone ja 
ko układ, mający nietylko przywró 
cić ład w międzynarodowych sto- 
sunkach gospodarczych, ale nadto 
stwierdzono, że trzy wielkie pań- 
stwa porozumiały się „w sprawie 
wspólnego zadokumentowania wo 
li pokoju“. Amerykański minister 
skarbu Morgenthau , przywitał u- 
mowę, jako punkt wyjścia dla po- 
koju świata. W tymże duchu wy- 
powiadali się przedstawiciele fran 
cuskiego Rządu ludowego, pod- 
kreślając (tow. Vincent Auriol), 
że chodzi tu o porozumienie wa- 
lutowe trzech wielkich demokra- 
cyj. 


Do tego przymierza walutowe- 
go przystąpił szereg państw. Nie- 
dość na tem—faszystowskie Wło- 
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PAMIĘTAJ: 


Niema sprzeciwu! 


Wodowie rewolty 


— to... masoni 


Przytoczyliśmy kilka dni temu 
informację „Le Temps“ i „La Re- 
vue de Paris" — KONSERWA- 
TYWNYCH wydawnictw francu- 
skich, jako że i gen. Franco, i gen 
Mola, i gen. Cabannelos, i cała 
wogóle „junta narodowa“ w Bur- 
gos — to poprostu GENERAL- 
SKA LOŻA MASOŃSKA. 


Zapytaliśmy p.p. redaktorów 
Warszawskiego Dziennika Naro- 
dowego“ i „Małego Dziennika“ 
czy to prawda. Ci panowie znają 
się wszak na masonerii. 

MILCZENIE... i 

Ponowiliśmy pytanie. Jakto? — 
mówimy — ojciec przeor Pauli- 
nów z Jasnej Góry wysyła listy 
hołdownicze do... masonów? Wy- 
jaśnijcież sprawę... 

I znowuż — MILCZENIE. 

Jest takie przysłowie staro- 
rzymskie: 

„Kto milczy, ten się zgadza“. 

Stwierdzamy tedy na podstawie 
owego przysłowia („przysłowia sc 
mądrością narodów“), że nasi pol- 
scy specjaliści od masonerji uzna- 
ją, że w samej rzeczy stanęli uro- 
czyście w obronie masonów hisz- 
pańskich,  OBRAŻONYCH NA 
WŁASNĄ OJCZYZNĘ, która to 
ojczyzna — niewdzięczna — za- 


liszpadskiej 


mierzała przeprowadzić... reformę 
rolną. 

Kropka! 

Sprawa wyjaśniona. 

kJ 
LJ 

O ileż rozsądniej postąpiła „Po- 
lonia“ katowicka, podkreślając — 
zgodnie z prawdą, — że „Ojciec 
święty... bynajmniej nie solidary- 
zował się z generałami i przywód- 
cami powstańczymi". Raczej prze- 
ciwnie: „najwyraźniej odgrodził 
się od generałów i dowódców 
wojsk powstańczych ł ich metod 
walki". 

Te „metody walki“ obejmują, 
jak wiadomo. rozstrzeliwania jeń- 
ców, rozstrzeliwania zakładników, 
odmowę uwolnienia kobiet, dzieci 
i starców z Alkazaru i t. p. Mówi- 
my z całą szczerością i bez cienia 
złośliwości, że TAKIE POSTA- 
WIENIE SPRAWY przez „Polo- 
nię* jest dla kościoła katolickiegc 
sto razy pożyteczniejsze, niż dy- 
sząca zaplutą nienawiścią propa- 
ganda „Małego Dziennika“, orga- 
nu... zakonników, którzy ślubowa- 
li... pokorę i miłosierdzie, 

O „Warszawskim Dzienniku Ne 
rodowym“ nie piszemy, bo trudne 
wymagać miłości chrześcijańskiej 
od zwolenników doktryny hitle- 
rowskiej. AR. 
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KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, PKO. 1228 


ADLER A. DR. — Znajomość człowieka (Charakter) 


wyd. IV str. 350 6.— 


BLOCH J. — Kodeks pracy wyd. III oprawa 18. 
DEUTSCHER I. — Proces Moskiewski —30 
FOOTNER H. — Niebezpieczny ładunek. Powieść str. 300 5— 
GÓRSKA. — Nad czarną wodą. Powieść. Wyd. III 3.— 
KRZESŁAWSKI — Prawda o St. Brzozowskim str. 70 —10 
DE MAN H. — Plan odbudowy świata 3— 
WASILEWSKI L, — O drogę do socjalizmu i pokoju 10.— 
WITTLIN J. — Sôl ziemi wyd. III 8— 
KSIĄŻKI PO CENACH ZNIŻONYCH RR. MBR 
ENGELS — Wojna chłopska w Niemczech wyd. II. 2.20 1— 
ENGELS F, — Rozwój social. od utopji do nauki 1.20 —.75 
KAUTSKY — Zasady socjalizmu 1— —50 
” — Parlamentacyzm i prawodawstwo ludowe 2—  —.60 
KRAUZ K. — Portrety zmarłych socjologów 1— —50 
KROPOTKIN — Wielka rew. Francuska t, IAI T— 150 
LAFARGUE — Prawo do lenistwa —50 —30 
MARKS K. — Kapitał t. I/II 28.—  10— 
Mehring F. — Marks (życiorys) r 3.— 
Przedświt roczniki r. 1898, 1895, 1897, 1903 a 150 


» pojedyńcze Nr. Nr. 
RZAŚNICKI A. — Ch 
D — wo do zdrowia 
SINCLAIR — Boston +. I/IV 


ZAMENHOF. — Esperanto (podręcznik do nauki Esp.) 


oroby zawodowe rcbctników 


r. 1896, 1904 à 2 zł, r. 1902 3.— zł, r. 1905 zł. 2.50 


à —80 


—.20 

1— noca ) 
4.80 
8.60  —.50 


Zamówienia wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności na konto 
P. K. O. Nr. 1228, względnie w znaczkach pocztowych. Koszt przesyłki 


0.30 gr. 


chy ogłosiły, że wartość lira zo- |ta na kraje, 


przeżywające „ruch 


staje sprowadzona z teoretyczne- | wzwyż” i kraje, pogrążone w ma- 


go zresztą parytetu 7,919 miligra- | razmie. 
mów złota na 4,677 za lira. Czyż- | kraje, 


Zarazem — podziału na 
które zachowały większą 


by i to „wyrównanie” (Włosi mó-| swobodę obrotów i kraje surowe- 


wią:  „usystematyzowanie” 


lub | go protekcjonizmu. Istnieje bardzo 


„przystosowanie”; dewaluacja by- | poważna obawa, że pomyślne kon 
łaby ujmą dla honoru faszyzmu!) | junktury Anglji czy Stanów Zjed- 


oznaczało przystąpienie Włoch do 
przymierza pokojowego?  Bynaj- 
mniej Faszystom chodziło jedynie 
o korzyści z potanienia eksportu 1 
o dochody z turystyki (wysoki 
kurs lira wobec walut innych 
państw musiałby odstraszyć tu- 
rystów i zahamować ich dopływ). 

Z drugiej strony znowu spot- 
kać się można z twierdzeniem, że 
Polska, nie obniżając wartości 
swej waluty, stawia się mecha- 
nicznie poza „frontem pokoju”. 
Nic błędniejszego! Polska zajęła- 
by pozycję przeciwną nowemu 
„blokowi”, przeciwną porozumie- 
niu, gdyby zanadto obniżyła swój 
parytet, spychając swe ceny po- 
niżej poziomu cen Światowych, 
stosując więc „dumping wałuto- 
wy“. 


Jeśli mowa o „froncie pokoju”, 
to tylko w tym sensie, że Sojusz 
wielkich i małych demokracyj, 
stając na gruncie polityki pokoło- 
wej, pragnie umocnić ją przez 
podwalinę gospodarczą, przez za- 
stapienie walki gospodarczej na- 
rodów— porozumieniem. Nie sta- 
ną w tym froncie kraje faszyzmu, 
choćby nawet wszystkie poobni- 
żały swe waluty. Może być jedy- 
nie mowa o czem innem w odnie- 
sieniu do tych państw — o znie- 
sieniu grożnego napięcia w szere- 
gu państw w wyniku trudności za- 

się w surowce i nad- 


opatrzenia 
„gmiaru ludności. Na tem napięciu 


żeruje faszyzm i z nędzy ludów 
kuje oręż dla nowej Rzezi Naro- 
dów. 

Rozstrzygnięcie tych palących 
spraw w drodze porozumienia 
międzynarodowego — to wytrą- 
cenie faszyzmowi miecza z ręki, a 
przynajmniej — przyparcie go do 
muru. 

Tak więc — nie przez sam fakt 
„przystosowania” walut tworzy 
się „front pokoju”. Chodzi tu o 
następstwa tego faktu: o wpływ 
bezpośredni i pośredni. Bezpośre- 


dni — to efekt wspólnego działa- ! 


noczonych zatrzymują się w roz- 
woju i zaczną cofać się, o ile nie 
przyjdzie bodziec z zewnątrz — 
jeśli nie wytworzy się jedna wiel- 
ka konjunktura światowa, jeśli nie 
wróci ożywienie handlu świato- 
wego. 

Ale tu wyrasta szkopuł! Czy 
po nowych dewaluacjach nie na- 
stąpi nowy, masowy odwrót fali 
złota, które poprzednio napłynę= 
to-do Anglii i Ameryki, stwarza- 
jąc łatwość gotówkową, co—przy 
niskiej stopie procentowej — było 
bodźcem ożywienia gospodarcze= 
go. Ten właśnie odpływ może 0+ 
znaczać początek końca pomyśl= 
ności krajów anglo-saskich, Wyj- 
ściem z tej sytuacji może być 
między in. wzrost wywozu. Ten 
właśnie wywóz natrafiał na ograni 
czenia ze strony państw „bloku 
złotego. Kraje owe ze swej strony 
droga tych ograniczeń broniły się 
przed dalszym odpływem bo- 
gactw (choć nieskutecznie!) i 
chciały sobie powetować skutki 
konkurencji tanich krajów angla= 
saskich. „Dewaluacja'* ma na ce- 
lu powstrzymać odpływ złota, 
zwrócić ten prąd w przeciwnym 
kierunku i zarazem znieść konku= 
rencję walut i cen przez wyrów= 
nanie wartości walut. 


Zjawia się więc podstawa do 
wprowadzenia w tych krajach 
większej swobody obrotów. „Pierw. 
szemi jaskółkami” byłoby rozpo= 
częte znoszenie pewnych kontyn* 
gentów i obniżka niektórych ceł, 
oraz układ z dnia 12 b. m. gwa- 
rantujący obronę przed spekulacją. 
W tym też duchu  przemawiano 
ostatnio w Genewie, przeprowa- 
dzając rezolucje w sprawach znie« 
sienia niektórych ograniczeń w o0* 
brocie międzynarodowym. 


Trudno jednak odmówić całko< 
wicie słuszności tezie, jaką repre- 
zentowali w Genewie pp. Rose ł 
Komarnicki. Niesposób odrywać 
problemu obrotu towarów od 0- 


nia tak zasobnych w złoto i wsze- | brotu kapitałów od wolności wę- 


lakie bogactwa krajów, jak An- | drówek ludzkich. Jak domagać się 
glja, Stany Zjednoczone i Francja. | od krajów, które w obronie przed 


krajów, reprezentujących ogromny 
dział obrotu światowego. Zbliże- 
nie gospodarcze tych trzech potęg. 
poparte przez inne demokracje, 
musi mieć również wpływ poli- 
tyczny. 

Wpływ zaś pośredni—to wpływ 
dalszy na współpracę gospodar- 
czą świata. Za odprężeniem gos- 
podarczem nastanić musi politycz” 
ne. Faszyzm— dziecko rozkładu — 
odejdzie w nicość, z której po- 
wstał, 

Czy są jednak szanse zapro- 
wadzenia ładu w gospodarce 
światowej? Czy raz jeszcze spra- 
wa nie skończy się na pięknych 
deklaracjach? Przecież dotąd nie 
mamy nawet do czynienia z pełną 
stabilizacją walut, a raczej z jej 
zapoczątkowaniem. 

Poważnem wzmocnieniem ukła- 
du z dnia 25 września jest poro- 
zumienie techniczne z dnia 12 pa- 
ździernika, przewidujące wymianę 
walut obcych na złoto, poprzez 
odpowiednie operacje funduszów 
interwencyjnych. Chodzi o wza- 
jemne zaopatrywanie się w złoto. 
Chodzi zarazem © zapobieżenie 
temu, by nadmiar waluty jednego 
kraju znalazł się w innym kraju. 
Chodzi o położenie kresu lub przy 
najmniej o utrudnienie działalno- 
ści spekulantów. 

Zarazem jest to następny krok 
ku stabilizacji walut. 

Ale porozumienie walutowe — 
to jeszcze nie wszystko. Wślad 
za niem iść musi porozumienie w 
innych dziedzinach. 

Jakie są szanse tego szerokiego 


60| porozumienia? Pchają ku niemu 


siły czysto gospodarcze. Bez wąt- 
pienia kraje „bloku sterlingowe- 
go” i „dolarowego” zaczynają od 
czuwać następstwa podziału świa- 


odpływem reszty złota zastosowa” 
ły kontrolę dewiz, by ją zniosły, 
by dopuściły swobodny wwóz? 
Naraziłyby na ruinę swój bilans 
płatniczy, nie mając wynagrodze= 
nia w postaci dopływu kapitałówi 
Jakże mówić o współpracy gospo+ 
darczej, jeśli kraje przeludnione 
nie będą mogły chociażby części 
swej nadwyżki, „zbytecznej” lud- 
ności ulokować w innych krajach! 


Czyż stąd można wyciągnąć 
wniosek, że zmierzamy do pełnej 
swobody obrotu towarów, kapita- 
łów i wędrówek ludzkich? Należy 
odrzucić te złudzenia. Żaden kraj 
nie wyrzeknie się prawa kontroli 
nad swą gospodarką, możności 
rozwijania własnego przemysłu, a 
wzrost świadomości mas robotni= 
czo - chłopskich nie dopuści do 
eksploatacji poszczególnych kra- 
łów przez międzynarodowy kapi- 
tał finansowy. Nawet za cenę 
otrzymania dopływu strugi złota 
nie można wydać kraju na łup 
Flickom i Boussac'om, ani ich kra 
jowym poplecznikiem. 

Sądzimy, że wytworzyć się mu« 
si coś pośredniego, że musi sta« 
nąć otworem trzecia droga—mię= 
dzy drogą zupełnej wolności 0< 
brotu dóbr i emigracji a morder= 
czą polityką „Samowystarczalnoś 
ci*, której następstwa widzimy w. 
Niemczech. Są to: wzrost kosztów 
utrzymania, trudności surowcowe 
i aprowizacyjne, nędza i głód. 


Owa „trzecia” droga jest dro 
gą społeczeństw demokratycznych, 
realizujących u siebie program 
dobrobytu i zachowujących z in" 
nemi ludami stosunki bratniej 
współpracy. j i 


L. WINTEROK, 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na Środe 


W nocy z wtorku na środę 


U stóp Pirenejów 


toczą się dalsze walki o wolność Hiszpanii 


SUKCESY WOJSK RZĄDOWYCH 
NA FRONCIE TERUEL. 
Havas donosi z odcinka frontu 
pod Teruel: Powstańcy, którzy 0- 
kupowali Teruel, mają kontakt z 
resztą frontu w górnej Aragonii je 
dynie przez drogę do Saragossy. 
Obecnie wojska rządowe zajęły. Be 
zas i zmierzają do Albarracin, któ- 
re jest w ręku powstańców. Milicja 
rządowa przenika do rejonu gór- 
skiego Gea pomiędzy Albarracin i 
Teruelem. Operacje są tu bardzo 
trudne wobec górzystości terenu i 
panującego zimna. Wojska rządo- 
we otrzymują regularne posiłki, są 
jednak słabo uzbrojone, natomiast 
są zaopatrywane z łatwością w ży 
wność z Walencji. 
WALKA GÓRNIKÓW W OVIEDO 
Z Oviedo donoszą: “Górnicy 0- 
strzeliwują z dział miasto. Zdobyli 
ostatnio dzielnicę San Pedro de 


namitowych. Oddziały powstań- 
cze, śpieszące z odsieczą z Galicji, 
zostały rozbite przez milicje 
czerwoną, przyczem strzelcy maro 
kańscy ponieśli bardzo poważne 
straty. 

BOMBARDOWANIE POZYCYJ 

REWOLTY. 


Donoszą z Bilbao: Dwa samolo 
ty rządowe bombardowały drogi z 
Ondarroe do Elgoibar — Marquina 
i zasypały pociskami samochody 
wiozące powstańców. Dwa inne 
samoloty bombardowały fort w Gu; 
puzcoa. 

NA ODCINKACH BASKIJSKICH. 

W Bilbao po objęciu władzy 
przez autonomiczny Rząd baskijski 
panuje całkowity spokój. Na tym 
froncie sytuacja bez zmiany, panu 
je tam, jak gdyby zawieszenie bro- 
ni. 

DONIESIENIA REBELJI I JEJ 


Sarcs. Posiłki powstańcze zdąża- 


Nowy układ monetarny między 
Paryżem, Londynem a Nowym Jor 
kiem na temat technicznej współ- 
pracy wymienionych krajów w 
dziedzinie walutowej przyjęty zo- 
stał przychylnie przez paryskie ko- 
ła finasowe, które wskazują na to, 
iż dopiero obecnie porozumienie 
trzech państw z dnia 25 września 


wstańcy posuwają się powoli naprzód. 
Oviedo dalej opiera się zaciekłym a- 
takom górników. 

Junta powstańcza komunikuje, iż 
kolumna powstańcza, która przybyła 
z odsieczą uwolniła rzekomo Oviedo. 


„Polski ikar* 


Chłop polski zbudował samolot własnego pomysłu 


Antoni Gabrjel, zamieszkały w Mnichowicach w pow. Kępińskim 
zbudował własnym kosztem i według własnego systemu i pomysłu 
saniolot, którym odbył w ub. niedzielę swój pierwszy lot. Jeden z go. 
spodarzy oddał do dyspozycji pormysłowego i przedsiębiorczego pi- 
lota — wieśniaka odpowiednią ilość benzyny i oliwy i Gabrjel odbył 
szczęśliwie swój pierwszy lot, który trwał przeszło 45 minut. Oble- 
ciał on Mnichowice, Bralin i Kępno, lecąc na wysokości około 500 do 
700 m. z szybkością około 80 km. na godzinę. Po wyjściu z samolotu 


nia współpracy funduszów wyrów 
awczych trzech państw, a mia- 
nowicie nie zostało ustalone, w ja- 
ki sposób każde z tych państw bę- 
dzie mogło nabywać na rynkach 
pozostałych dwóch kontrahentów 
złoto. Problem ten był szczególnie 


delikatny ze względu na istniejące 


ograniczenia handlu złotem. Mono 
pol tego handlu spoczywa? w rę- 


kach państwa, co wynika z cało- 
kształtu obecnego ustawodawstwa 


monetarnego, zarówno w Ameryce 
i Anglji, jak i we Francji. Odtąd 
więc między Londynem, Paryżem 
i Nowym Jorkiem wymieniać bę- 
dzie można dewizy na złoto. Fun- 
dusze wyrównawcze tych trzech 
państw zobowiązują się wzajemnie 
do sprzedawania i kupowania zło- 
ta dla swych potrzeb i po, ustalo- 
nym kursie, co równoznaczne jest 
z przywróceniem obrotu złotem 
między Londynem, Paryżem i No- 


Szczegóły układu monetarnego 


Techniczna współpraca Paryża, Londynu i Nowego Jorku 


nabiera swego właściwego Sensu. 
Pierwsze bowiem porozumienie nie 
rozwiązało zasadniczego zagadnie 


wym Jorkiem. 

„Paris Midi” uważa, iż porozumie- 
nie oznacza zakończenie walki między 
poszczególnemi dewizami. 

„Liberte'* pisze, iż ostatnie poro- 
zumienie ma wszelkie cechy układu 
między dwoma krajami, produkujący, 
mi złoto „a trzecim Francją, ponieważ 
ceny złota będą faktycznie regulowa- 
ne przez rynek londyński i amerykań 
ski. W ciągu ostanich dni cena uncji 
złota podskoczyła z 137 szylingów 9 
i pół pensa na 141 szylingów, co od= 
powiada obecnej cenie 35 dolarów za 
uncję. 

„L'Information" charakteryzuje sy, 
stem monetarny Francji, Anglji i Sta 
nów Zjednoczonych i pisze, iż w kra- 
jach, które zawarły porozumienie za» 
wieszono wymienialność banknotów 
na złoto, utrzymując wymienialność 
między funduszami wyrównawczymi. 

„L'Oeuvre* przewiduje, że Belgja, 
Szwajcarja a może i Holandja przy- 
stąpią do porozumienia, co oznacza- 
toby powrót do swobodnego obrotu 
złotem między tymi krajami. 


OONA OWO S SAAE EEEE O EEEN E E E DE EA ES S 


jące z Galicji, zatrzymano, przy- 
czem Marokańczycy ponieśli cię- 
żkie straty. 

„Temps“ potwierdza, że walki 
uliczne na ulicach Oviedo trwają 
nadal. Górnicy asturyjscy naciera- 
ja na dzielnice zajęte jeszcze przez 
powstańców przy użyciu bomb dy 


SOJUSZNKÓW. 

Agencja Stefani donosi. Na wszyst- 
kich frontach walka trwa pomimo 
chłodu i śniegów. Wojska rewolty od- 
pierają kontrofensywę rządową na 
froncie pod. San - Martin de Valde 
Iglesias i na odcinku Toledo. Na 
frontach pod Siguenza i Kordobą po- 


Francja nie życzy sobie 


mieszania się Niemiec do 


Demarche protestacyjne,. jakiej 
dokonał w imieniu Rządu . Rzeszy 
charge d'affaires niemiecki Dirk- 
Forster na Quai d'Orsay, wywoła- 
ła szereg komentarzy niektórych 
dzienników. 

„L'Intransigeant" twierdzi, iż 
Rząd francuski ograniczy się do 
przyjęcia do wiadomości protestu 
niemieckiego i nie będzie udzielał 
odpowiedzi. Niemniej dyrektor de- 
partamentu Bargeton w trakcie ro- 
zmowy z przedstawicielem Nie- 
miec zwrócił uwagę na to, iż ma- 
nifestacja komunistyczna odbywa- 
ła się zgodnie z odnośnymi posta- 
nowieniami ustawowymi, gwaran- 
tującymi swobodę słowa. 

Na łamach paryskiej prasy po- 
południowej zauważyć można ten 
dencję „do zbagatelizowania de- 


„Prywatna wizyta p. 


PAT. komunikuje: Minister spr. 
zagranicznych Józef Beck po krót- 
kim wypoczynku na południu Fran 
cji, zatrzyma się w drodze powro- 
tnej do Warszawy przez jeden 
dzień w Paryżu. Pobyt w stolicy 


Francja nie wpuszcza „krył agentur 


Przywódca belgijskiego stronni- 
ctwa „Rexistów* (faszystów) De- 
grelle po raz drugi nie otrzymał 
pozwolenia na wjazd do Francji. 
Degrelle wraz z żoną jechał pocią- 


Drugi wyrok 


jej spraw wewnętrznych 


marche niemieckiej. „Le Temps“ 
wogóle o tym nie wspomina, inne 
zaś dzienniki opisują sprawę krót- 
ko. Jedynie tylko prawicowy „Jour 
nal des Debats“ zajmuje się obszer 
niej tą sprawą wyrażnie zastrze- 
gając, że jest to jednak sprawa we 
wnętrzna Francji. 
by 

Biuro prasowe partji komunisty- 
cznej zapowiada, że ogłosi nieba- 
wem stenogram przemówienia Tho 
rez'a w Strasburgu, dla wykazania 
że ataki prasy są niesłuszne. Co się 
tyczy kanclerza Hitlera, mówca cy 
tował ustępy z „Mein Kampf“, za- 
wierające' nieżyczliwe dla Francji 
opinje. Biuro protestuje wkońcu 
przeciw mieszaniu się Niemiec w 
sprawy wewnętrzne Francji. 


Becka w Paryiu 


Francji będzie miał charakter pry- 
watny. Korzystając z zatrzymania 
się w Paryżu, min. Beck złożył wi 
zytę koleżeńska ministrowi spraw 
zagranicznych Francji p. Delboso- 
w 


giem pośpiesznym z Brukseli do 
Paryża, lecz na granicy francuskiej 
urzędnicy celni „prosili“ go o- 
zaniechanie zamiaru podróży do 
Patyża. 


0 zajścia w Krzeczowicach 


Dnia 12 października zakończo- 
na została przed Sądem Grodzkim 
w Przeworsku, przerwana w dniu 
15 września b. r., rozprawa karna 
przeciwko. ośmiu robotnikom rol- 
nym z Krzeczowic, oskarżonym 0 
to, że w czasie od 25 czerwca 
1936 r. do 1 lipca b. r. w Krzeczo- 
wicach, pow. przeworskiego, w 
czasie strajku robotników rolnych 
„przemocą oraz groźbą pobicia 
spędzali pracujących robotników 
z pola, zmuszając ich w ten spo- 
sób do zaniechania pracy“. 

Świadkowie oskarżenia, inż. Ze- 
gartowski i rządca Lupa, potwier- 
dzili swoje zeznania, złożone w 
śledztwie, natomiast świadko- 
wie obrony Urban, Wasieczko, Ku 
siewicz, Kucza, CicierKo i inni, ze- 
znali, że do strajku przyłączyli się 
dobrowolnie spowodu niskiego wy 
nagrodzenia i nie przestrzegania 
czasu pracy przez inż. Zegartow- 
skiego. a 

Po przemówieniu prokuratora, 


d-ra Mrazka z Rzeszowa i obroń- 
cy dr. Jedlińskiego z Jarosławia, 
sędzia dr. Niećkarz ogłosił wyrok 
uniewinniający 5-ciu oskarżonych, 
a to Głowatego, Hyptę, Burego, 
Kaczę i Kolczaka. Natomiast R. Pi 
kuła i Sz. Cielecki zostali skazani 
na 7 miesięcy, zaś Fr. Nosek na 9 
miesięcy. W motywach wyroku sę 
dzia stwierdził, iż daje wiarę ze» 
znaniom inż. Zegartowskiemu i 
rządcy Lupy. 


Strajki rolne 
w pow. Jarosławskim 


W majątkach rolnych w La- 
szkach i Chłopicach zastrajkowali 
robotnicy rolni, żądając podwyżki. 
Do tej pory w Laszkach (własność 
hr. Zamoyskiejj płaci się robotni- 
kom rolnym tylko po 80 gr. dzien- 
nie, co jest oczywiście dużym wy- 
zyskiem. Nadto zastrajkowali ro- 
botnicy w tartaku Metza w Duń- 
kowicach. 


rozentuzjazmowany tłum wziął odważnego lotnika na ręce i złożył 
mu serdeczne gratulacje. Gmina, do której Gabrjel należy, wręczyła 
„Wielkopolskiemu Ikarowi* tytułem upominku 100 zł. 


Kłócą się o teki 


Po naprężeniu, jakie wywołała 
w węgierskich kołach po:tycznych 
zwłoka w ustaleniu składu gat me 
tu, spowodowana t. zw. „rewolu- 
cją pałacową“  nacjonalistycznej 
frakcji partji rządowej Martona, 
sytuacja wyjaśniła się na korzyść 
premjera Daranyi. 

W zarządzie stronnictwa rządowe 
go przewidziane są duże zmiany. 
Zgłosił już swe ustąpienie dotych- 
czasowy sekretarz generalny Mar- 
ton. Zajdą również zmiany na sta- 


Przesilenie 


Koła polityczne w Sofji uważają, 
że kryzys gabinetowy w  Bułgarji 
jest nieunikniony. Obecny Rząd z 
chwilą dojścia do władzy oświadczył, 
iż przeprowadzi wybory do ciał usta 
wodawczych w październiku. Tym- 
czasem obietnica ta nie została speł 
niona, członkowie Rządu bowiem nie 
mogli dojść do porozumienia co do 
zmian w ustawie o ordynacji wybor- 


W Palestynie 


nowiskach sekretarzy stanu, przy 
czem ustąpienie podsekretarza sta 
nu w min. sprawiedliwości Antala, 
jednego z przywódców grupy Mar 
tona, jest już pewne. Spodziewana 
jest również dymisja szeregu Żupa 
nów (wojewodów), którzy przewa- 
żnie byli dotąd prezesami okręgo- 
wych oddziałów stronnictwa rządo 
wego. Równocześnie Daranyi stara 
się dojść do porozumienia z hr. Be 


thlenem i przywódcą drobnych rol | 


ników Eckhardtem. 


w Bułgarii 


czej. Wreszcie niemożliwy jest dal- 
szy udział niektórych ministrów w 
Rządzie, który uznał dokonane przez 
poprzednie gabinety rozwiązanie par 
tyj politycznych. podczas gdy mini- 
ster komunikacji Kozucharow ucze- 
stniczył w niedawnej manifestacji 
zorganizowanej przez zwolenników 
partji Cankowa. 


Dzień bez incydentów 


Według informacji otrzymanych 
w agnielskim ministerjum kolonji, 
od poniedziałku nie notowano żad- 
nych incydentów w. Pales*tynie. 

Główny dowódca angielskich sił 
zbrojnych w Palestynie gen. Dill 
zarządził czterodniowe „zawiesze- 
nie broni“ w operacjach przeciw 
powstańcom arabskim, chcąc im 


dać w ten sposób sposobność do 
wycofania się z zajętych pozycji. 
W ciągu tych czterech dni wojska 
otrzymały polecenie zajęcia czysto 
obronnego stanowiska i żadne 
kroki nie będą podjęte przeciwko 
powstańcom, z wyjątkiem wypad- 
ków agresji. 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej) 


Kronika inowrociawska 


Dyżur apteczny. 

Nocny dyżur apteczny pełni w tym 
tygodniu — apteka „Pod Krzyżem“ 
ul. Paderewskiego. 

Biblioteka miejska, 

Publiczna biblioteka miasta Ino- 
wrocławia czynna jest codziennie od 
godz. 17—18-tej w soboty od godz. 
17-tej — 19-tej. 

Repertuar kin: 

Stylowy: „Nowe przygody Tarza- 
na". 

Świt: „Ostatni posterunek '. 

Słońce: „Kochany Łobuz“. 

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. 

W niezwykły sposób popełnił samo 
bójstwo robotnik Zawadzki Lucjan 
zam, w Dulsku pow. inowrocławskie- 
go, a mianowicie przez przerżnięcie 
sobie krtani brzytwą. Samobójstwo 
popełni w ustępie, gdzie zwłoki je- 
go znaleziono dnia 12 bm. o godz. 8 
rano. Zachodzi wobec tego przypusz- 
czenie, że samobójstwo dokonał w 
nocy z 11 na 12 bm., ponieważ dn. 11. 
wyszedł z domu w niewiadomym kie- 
runku. Zawadzki był w nędzy, a przy 
tem miał na utrzymaniu żonę oraz 5, 
dzieci. Wszystko to razem spowodo- 


wało u denata rozstrój nerwowy. Za- 
wadzki już w miesiącu wrześniu br. 
usiłował popełnić samobójstwo przez 
utopienie się w jeziorze, został jed- 
nak uratowany. Obecnie ratunku nie 
było. Dochodzenie w sprawie tego 
niezwykłego samobójstwa prowadzi 
posterunek P. P., Inowrocław—Wieś. 
ZEGAREK DAMSKI W KOMISAR- 
t JACIE. 

Dnia 10 bm. znaleziony został przy 
ul. Poznańskiej zegarek damski. Pra- 
wowity właściciel, może się zgłosić 
po odbiór w Komisarjacie w godzi- 
nach urzędowych. 

EGZEKUTYWA I. P. K. R, PPS. 

W piątek dnia 16 bm. o godz. 19 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
Inowrocławskiego Powiatowego Ko- 
miteu Robotniczego PPS. ul. Mikoła- 
ja 14 m. 2, 

PRACA KULTURALNO 
OŚWIATOWA W Z.Z.K. 

Zarząd Koła Związku Zawodowego 
pracowników kolejowych R.P. (ZZK.) 
z siedzibą ul. Mikołaja 14 m. 2, po- 
stanowił w najkrótszym czasie po- 
wołać do życia Sekcję Kulturalno- 
Oświatową. 


W Paryżu odbyło się posiedzenie 
egzekutywy Światowego kongresu ży 
dowskiego. Przedmiotem obrad była 
m. in. sprawa deklaracji Rządu . pol- 
skiego, dotyczącej nowych terenów 
dla emigracji żydowskiej z Polski. Za 
gadnienie to wywołało żywą dysku- 
sję. 

Wypowiadając się przeciwko wszel 
kiej presji w dziedzinie polityki emi- 
gracyjnej światowy kongres żydow- 
sk stwierdza w wydanym komuni- 
kacie, że w konsekwencji kryzysów 
ekonomicznych, przez które przecho- 
dzą kraje Europy wschodniej, daje 
się odczuwać  objektywna potrzeba 
emigracji części żydostwa. 

Pod tym kątem widzenia wszelkie 
wysiłki, czy to pochodzące ze stro- 
ny Żydów, czy nie żydów, a zmie- 
rzające do otwarcia granic krajów 
imigracvjnych, winny być przyjete 
przychylnie i poparte, pod warun- 
kiem jednak wyraźnego zaznaczenia. 
że równość praw ludności żydow- 
skiej w krajach emigracji nie została 
przez to dotknięta i aby emigracja 


Światowy kongres żydowski 


wobec deklaracji genewskiej Rządu Polskiego 


Żydów uważana była tylko jako czę 
ściowe rozwiązanie ogólnego zagad- 
nienia wywołanego nadmiarem lud- 


ności w wyżej wymienionych kra- 


jach. 

Tego rodzaju zasada decydować bę 
dzie o stanowisku i działalności egze 
kutywy światowego kongresu żydow- 
skiego. (PAT.). 


TORTIE CT PANPE N POETIT RAS 
W podziemiach 
kopalni „Wujek“ 


W podziemiach kopalni „Wu- 
jek“ na Śląsku uległ wypadkowi 50 
letni górnik Andrzej Kryś. 
W czasie zakładania naboju górni 
czego w Ścianę węglową nastąpił 
przedwczesny wybuch, wskutek 
którego robotnik doznał złamania 
podstawy czaszki i przewieziony” 
do szpitala zmarł. rę 


e 
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Boks 


UNIEWAŻNIENIE MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH OKRĘGU 
ŁÓDZKIEGO. 


Wydział sportowy łódzkiego okrę- 
gowego związku bokserskiego unie- 
ważnił rozgrywki bokserskie o dru- 
żynowe mistrzostwo Łodzi pomiędzy 
Hakoahem i IKP. 

Przyczyną unieważnienia zawodów 
był fakt, nieformalnego i nieprzepi- 
sowego ważenia zawodników, które 
się odbyło zamiast na godzinę, na 25 
minut przed zawodami, 

Powtórzenie meczu wyznaczono na 
dzień 18 bm. 

Uxsn'ewsżnienie tego meczu wywo- 
łało w Łodzi zrozumiałą sensację. 


CEGIELSKI ZDOBYŁ 
MISTRZOSTWO POZNANIA 
W BOKSIE. ` 


/ 

Mistrzem drużynowym okręgu po- 
znańskiego w boksie została druży- 
na HCP., która swe ostatnie punkty 
zdobyła walkowerem wobec nieprzy- 
bycia na mecz Cuiavii z Inowrocła- 
wia. Ta ostatnia drużyna spadła je- 
dnocześnie do klasy niższej. 


Tenis 


LISTA NAJLEPSZYCH 
TENISISTÓW W POLSCE. 


Zarząd Polskiego Związku Lawn- 
Tenisowego ustalił liste klasyfikacyj 
na najlepszych naszych tenisistów 
za sezon 1986 r. Lista przedstawia się 
następująco: 

PANOWIE: 1—2) Hebda i Tar- 
łowski, 3) Tłoczyński, 4) Wittman, 
5) Spychała, 6) Bratek, 7) Pfahl, 8) 
Bełdowski, 9) Horain, 10) Majewski, 

PANIE: 1) Jędrzejowska, 2) Volk 
mer - Jacobsonowa, 3) Rudowska, 
4—7) Głowacka, Z. Jędrzeijowska, 
Lilpopówna i Neumanówna, u- 
niewska, 9) Jaśkowiakówna, 10) Gaj 
dzianka, 

JUNIORZY: 1) Kończak (Kato- 
wice), 2) Ksawery Tłoczyński (Poz- 
nań), 8) Czajkowski (Legia), 4) 
Niestrój (Katowice), 5) Gotschalk, 
6) Strzelecki, 7) Staniszewski 
(wszyscy z Legji), 8) Skonecki 


artowę 


EVY 


(Łódź), 9) Jurasz (Legja), 10) Cie- 
ślikowski (Pogoń — Lwów). 


Pitka nożna 


NOWY PRZEPIS PIŁKARSKI 
WPROWADZONY W ŻYCIE. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej uchwalił wprowadzić w ży- 
cie od najbliższej niedzieli nowy 
przepis piłkarski, polegający na tem, 
że po rzucie autowym od bra! o- 
brońca nie może podawać piłki do 
rąk bramkarzowi, (jak to było do- 
tychczas), lecz obrońca: względnie 
kay ee musi odrazu piłkę wyko- 
ać w pole, 
Pa? KURS INSTRUKTORÓW 

PIŁKARSKICH. 

Kurs instruktorski piłkarski dla 
absolwentów CIWF. i Studjum WF, 
w Krakowie i Poznaniu oraz dla 
instruktorskich, pracujących w tere- 
nie od dłuższego czasu, odbędzie się 
w CIWF. od 2 do 14 listopada b. T. 

Zgłoszenia na kurs — do 26 b.m. 
— przyjmuje PZPN., Warszawą, 
Marszałkowska 49. Ponieważ. kurs 
będzie liczbowo ogarniczony do 25 u- 
czestników, przeto o przyjęcie nar 
kurs zdecyduje PZPN., powiadamia» 
jąc petentów o przyjęciu do 30 b. m. 

W części teoretycznej wykładane 
będa następujące przedmioty: Teoria 
piłki nożnej, zaprawa fizyczna piłka 
rza, technika i taktyka piłkarska, 
gra óćwiczebna i gry uzupełniające, 
historja polskiego piłkarza, statut, 
nostanowienia i przepisy sędziowskie 
PZPN.. piłka nożna w szkole, zimo- 
wy trening piłkarza, pomoc w na- 
głych wypadkach, istota wychowania 
fizycznego i t. d. 


Sporty motorowe, 


HENNE USTANAWIA 
MOTOCYKLOWE REKORDY 
ŚWIATA. 

Znany niemiecki motocyklista 
Ernst Henne ustanowił w poniedzia 
łek w Frankfurcie szereg motocy 
wych rekordów Świata ze startu za” 
trzvmanego i lotnego. . 

Na kilometr lance Henne uzyskał 
czas 13.24 sek., co oznacza p 
ną szybkość 272 klm. na godzinę. 
Szybkość ta stanowi absolutny re= 
kord światowy na motocyklu 
wszystkich kategorji maszyn. 
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Eksperymenty z bezrobociem Wiadomości z całej Polski 


W maju r. b. minister Opieki 
Społecznej wydał zarządzenie, 
mocą którego objęto ubezpiecze- 
niem na wypadek bezrobocia ro- 
botników, zatrudnionych na robo- 
tach publicznych, prowadzonych z 
dotacyj i pożyczek Funduszu Pra- 


Na mocy tego zarządzenia eks- 
pozytury wojewódzkich biur Fun- 
duszu Pracy wezwały Zarządy 
Miejskie do niezwłocznego zade- 
klarowania i wpłacenia należnych 
opłat z tytułu ubezpieczenia za 
czas od 1 kwietnia 1036 r. 

Bezrobotni, którzy otrzymywali 
pracę na robotach publicznych z 
Funduszu Pracy, przyjęli tę wia- 
domość z pewną ulgą, zwłaszcza, 
że.to ich zwalnia od przymusu 
odrabiania za żywność, wydawaną 
z tytułu pomocy zimowej. 

Gdy w lipcu r. b. delegacja ro- 
botników zatrudnionych na robo- 
tach publicznych w Częstochowie, 
była w Warszawie w sprawie pod- 
wyżki płacy, wysuwano sprawę 
ubeżpieczenia robotników na wy- 
padek bezrobocia, jako argument 
przeciw podwyżce płac. Sprawę tę 
wysunął p. wiceminister Jastrzęb- 
ski, dyr. Poniatowski z prezydjum 
Rądy Ministrów i dyr. Ponikiew- 
ski z Funduszu Pracy. 

Tymczasem, gdy nastała jesień 
i robotnicy uzyskali uprawnienie 
do zasiłków, jako sezonowcy, po 
wypracowaniu 104 dni oraz zaczęli 
ubiegać się o uprawnienie do 0- 
trzymania zasiłków zaraz po zwol 
nieniu, a nie dopiero od 15 gru- 
dnia, natknięto się na niesłychanie 
niebezpieczną zaporę. 

W dniu 15 września r. b. wy- 
szło pismo okólne ministra Opieki 
Społecznej do wojewodów, w któ- 
rem w powołaniu na okólnik z 26 
maja r. b., wyjaśnia się, że ubez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia 
mogą podlegać tylko ci, którzy w 
12 miesiącach przed przyjęciem do 
robót publicznych, pozostawali o- 
bowiązkowo ubezpieczeni conaj- 
mniej przez 13 tygodni. 


Tak postawiona sprawa prze- 
kreśla ubezpieczenie zatrudnionych 
na robotach publicznych i wpro- 
wadza jedynie fikcję ubezpiecze- 
nia. 

W wyniku takiej sytuacji Za- 
rządy miast wydzielonych z woje- 
wództwa kieleckiego delegowały 
do władz centralnych zbiorową de- 
legację. 

W dniu 14 b. m. reprezentanci 
miast: Radomia, Częstochowy, Za- 
wiercia, Dąbrowy i Sosnowca w 
składzie prezydentów i ławników, 
wśród których byli i nasi towarzy- 
sze: Grzecznarowski i Kaźmier- 
czak, odbyli konferencję z dyr. Za- 
rządu Gł. Funduszu Pracy, p. Do- 
lanowskim, domagając się w spo- 
sób kategoryczny: 

a) cofnięcia ostatniego okólnika, 

b) wydania zarządzenia o prze- 
sunięciu martwego sezonu z daty 
15 grudnia na dzień wyrobienia 

rzez robotnika 104 dni, uprawnia 
jąc ich do zasiłków, 

c) asygnowania odpowiednich 
sum na akcje ziemniączaną i o- 
pałową dla wszystkich bezrobot- 
nych, 

d) zabezpieczenie akcją żywno- 
ściową robotników w czasie nie 
pobierania zasiłków, lub po ich 
wyczerpaniu, oraz wszystkich tych. 
którzy pozostają bez pracy, 

e) umożliwienie Zarządom miej- 
skim prowadzenia robót publicz- 
nych jak najdłużej, aby umożliwić 
wszystkim robotnikom wyrobienie 
104 dni, — jak również danie im 
możności jak najdłuższego zarob- 
kowania. 

W wyniku tej konferencji uzy- 
skano zapewnienie w dyrekcji Gł. 
Funduszu Pracy, że zasiłki będą 
wypłacone. Co do pozostałych 
postulatów wyjaśniono, że są w 
stanie organizacyjnym i do 1 li- 
stopada zostaną właściwym urzę- 
dom zakomunikowana decyzja. 

Delegacja w powyższym skła- 
dzie była jeszcze u p. wiceministra 

Jews i Korsaka, celem na- 
leżytego naświetlenia sytuacji na 


Ptaki z Dalekiej Północy 


Pod Karwią i Jastrzębią Górą|ma się wód terytorjalnych pol- 
zaobserwowano nalot ptactwa po| skich. Przedwczesne pojawienie 
larnego w postaci różnych gatun- | się ptactwa dalekiej północy Balty 


ków nurów, oraz innych reprezen- 
tantów Antarktydy. Ptactwo trzy- 


ku zapowiadałoby zapowiedź ry- 
chłej zimy. 


RADIO 


1. RUSZROWSH 


TELEFUNKEN — (my B. 


P. PAWLENKO 


BARYKADY 


Zapraszam życzliwych do nowootwartego 
chrześcijańskiego SALONU  CEMONSTRA- 


CYJNEGO — DŁUGOLETNI WSPÓŁPRACOWNIK 
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terenie bezrobocia i wyjaśnienia 
następstw niebezpiecznego okól- 
nika. 

Otrzymano zapewnienie, że po- 
stulaty te będą poparte przez mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych. 

W fali narastającego bezrobo 
cia, w epoce wczesnej jesieni —- 
postępowanie ministerjium Opiek' 
Społecznej i Funduszu Pracy jest 
niewłaściwe i niebezpieczne. 


ZAMORDOWAŁA MACOCHĘ. 

We Lwowie przy ul. Miejskiej 
26 zamieszkała tam 27-1. córka 
kolejarza, Anna Birkowska, za- 
mordowała siekierą śpiącą macho 
chę, 60-1. Katarzynę Birkowską, 
poczem udała się do komisajatu 
policji i z płaczem przyznała się 
do zbrodni. Ojciec Anny Birkow- 
skiej ożenił się po raz drugi przed 
rokiem z właścicielką nierucho- 
mości. Stosunki między machochą 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO- 
ZIMOWY 


poleca firma- 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 152, telel. 619.91 
F'LJA L-SZA: €hmielna 14, telefon 656-93. mmmemmomusum 
FILJA I: Wierzbowa 6, tel. 544-07, w gmachu Hotelu Angielskiego 


Z Górnego Siąska 
M ETEZNNEE Z MI M PZP ACO ET ZOO ZET 


Ruch budowlany trwa 


Ruch budowlany na całym tere- 
nie woj. Śląskiego trwa nieprzer- 
wanie, wykazując niemal wszę- 
dzie duże nasilenie. Buduje się 
przeważnie domy średnie jędno 
lub dwupiętrowe, z wyjątkiem Ką- 
towice, gdzie w budowie znajduje 
się kilka gmachów  wielopiętro- 
wych. 


nieprzerwanie 


W związku z poważnym ruchem 
budowlanym wszystkie cegielnie 
pracują „pełną parą“ przez-wszyst 
kie dni w tygodniu. Nawet cegiel- 
nie sezonowe przedłużają okres 
wytwórczości aż do okresu mro- 
zów. 


Robotników polskich szykanuje się 


W firmie „Elewator”, której wła 
ścicielem jest niejaki p. Holz, zna- 
ny na Śląsku germanofil, dzieją 
się dziwne rzeczy. 


Szykanuje się polskich robotni- 
ków i zmusza się ich przez więk- 
szość robotników należących do 
Volksbundu pod utratą pracy do 
posyłania dzieci do niemieckiej 
szkoły i doradza się wstąpienie w 
szeregi „Volksbundu”. Nie dość na 
tem, firma ta zalega z wypłatą za- 
robków robotniczych. Najwięcej 
zadziwiające jest, że ta tak dbają- 


ca o „Volksbund“ firma dostarcza 
wojsku, gminom, kolei i t. d. 


Ważna decyzja Insp. Pracy 


P. inspektor pracy w Katowi- 
cach wydał do wszystkich Zakła- 
dów Transportowych na Śląsku za 
rządzenie obowiązkowego zawierą 
nia umów zbiorowych a ponadto 
polecił przestrzeganie wszystkich 
zarządzeń i obowiązujących prze- 
pisów pracy i płacy przez właści- 
cieli Zakładów transportowych. 
Jest to zasługa klasowego Związ- 
ku Transportowego. 


Obstrukcja zatruwa organizm... 


Niewydalone i rozkładające się w 
kiszkach zaległości trawienia powo- 
dują różne objawy chorobowe. Spra- 
wność organów trawienia jest wa- 
runkiem zdrowia Zioła magistra 
Wolskiego ze znak. ochr. „Gastrosa* 
regulują działanie żołądka i kiszek, 


łek i mieszał ich zapachy. 


rzył: 


Sędzia odpowiadając na swe ukryte myśli powtó- 


— Niezwykle przydatne są dla nas te wyłomy. Co 


łagodnie przeczyszczają „dlatego też 


stosuje się je przy zaburzeniach żo- 


łądkowo-kiszkowych, przy obstrukcji 


i do uregulowania trawienia. 


Wytwórnia: Magister Wolski, War 


szawa, Złota 14. 


i pasierbicą były fatalne, a złe 
traktowanie zbudziło u pasierbi- 
cy nienawiść, wynikiem której by- 
ła zbrodnia. 

Zabójczynię aersztowano. 

DWA ZBROJNE NAPADY 
RABUNKOWE. 

W. kolonji Leszczany w pow. 
chłemskim wtargnęło do domu 
Bienką . kilku uzbrojonych w re- 
wolwery bandytów. Po steroryzo- 
waniu domowników, rabusie za- 
brali 1000 zł. w gotówce 'i zbiegli. 

Drugi zbrojny napad bandycki 
zdarzył się pod Krasnymstawem. 
Do mieszkania Józefa Szałką we 
wsi Strajna dostali się dwaj zama- 
skowani i uzbrojeni w karabiny 
bandyci. Skradli oni kasetkę żela- 
zną, zawierającą około 700 zł. w 
gotówce. Szałka, który bronił pie 
niędzy, bandyci zranili uderze- 
niem kolbą. Również i w tym wy- 
podku bandyci zbiegli. 

PONOWNY WYROK 

NĄ B. URZĘDNIKÓW SKARB. 

Trybunał apel. we Lwowie roz- 
patrywał sprawę przeciw b. urzę- 
dnikowi Izby skarbowej we Lwo- 
wie, Bron. Fichtelowi, skazanemu 
na półtora roku więzienia z za- 
wieszeniem, za to, że jako pobor- 
ca urzędu skarb., sprzeniewierzył 
734 zł. 

Obok niego odpowiadał Adam 
Wawrzyn, b. urzednik skarbowy, 
skazany w I instancji na 2 mie- 
siące aresztu, umorzonego amne- 


FEER PY E T 


WY 


stją, za osłanianie nadużyć Fich- 
tela. 

Rozprawa zakończyła się wyro- 
kiem, skazującym Fichtela i znie- 
sieniem wyroku na Wawrzyna. 

ARESZTOWANIE 
DEFRAUDANTA. 


Sekretarz Urzędu Ziemskiego w 
Radomiu, Zygmunt Porzycki, zde- 
fraudował kilka tysięcy złotych na 
szkodę tęj instytucji. Inkasował on 
od chłopów należności za scalenia 
gruntów, przyczem sum tych nie 
wpłacał do kasy urzędu. Porzyc- 
kiego aresztowano. - 


TAJEMNICZE MORDERSTWO. 


Na drodze między Trzcianą a 
Klęczanami pow. rzeszowski, Zo- 
stała zamordowana uderzeniem 
w głowę tępem narzędziem  26-1. 
służącą Anielę Świniuch. 

Zamordowana zatrudniona była 
u p. J. Drozda, urzędnika wydziału 
pow. w Rzeszowie, zamieszkałego 
w Klęczanach i codzień wyjeżdża- 
ła furmanką na stację do Trzcia- 
ny po chlebodawcę i odwoziła go 
do Klęczan, 

NADUŻYCIA W GIMNAZJUM. 


W sprawie nadużyć w gimna- 
zjum mieleckiem pow. tarnowski, 
na tle opłat uczniowskich taks o- 
raz innych opłat sąd okr, w Tar- 
nowie zasądził b, prof. Piotra Ja- 
sińskiego na 1 i pół roku więzie- 
nią oraz utratę praw na lat 4, zaś 
b. dyr. Wł. Kawę na 8 miesięcy 
więzienia, z czego połowa kary, 
na mocy amnestji, została mu da- 
rowana, zaś druga połowa zawie- 


dobre ar Ea T wk 
Afera Parylewiczowej zatacza coraz szersze kreni 


śledztwo przeciwko Parylewi- 
czowej toczy się w dalszym ciągu, 
gdyż wychodzą ną jaw coraz to 
nowe sprawki tej damy. 

Szereg osób wmieszanych jest 


w tę sprawę. 

Ostatnio zawieszono w urzędo- 
waniu notariusza Stanistawa Kużź- 
niarskiego oraz sędziego Micha- 
łowskiego z Rzeszowa. 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 
zukańczy bankierzy przed sadem 


Swego czasu głośny był w Za- 
głębiu proces o systematyczne o- 
kradanie „Banku Zagłębia” i do- 
prowadzenie tego banku w końcu 
do bankructwa. 

Główni oskarżeni w tym proce- 
sie: prezes Felicjan Wieczorek i 
dyrektor Żuchowski, skazani na 
kilkuletnie więzienie dotąd odsia- 
dują karę w więzieniu będzińskim. 
Jednak przepadły krwawą pracą 
zdobyte oszczędności setek. drob- 
nych ciułaczy i nic nie zdoła ich 
wrócić. 


RAEE SEE RERE RT AEA ZWÓJ A EA E ST ISS ETAT TT 


nym podmuchem przewiewał osiem takich szkatu- , jest nasz? — skinął na Grodzieńskiego, — Zajdźcie 


Odchodząc odwrócił się i rzucił latarnikowi: 


— Ai ty się o kogoś zahacz i też się machnij, 


— Dobrze, — odparł latarnik, — nie jestem dziec- 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 


— Powiedziałbym, że buduje barykady jak szewc, 
gdyby można było tym zdaniem scharakteryzować 
jego pracę, sumienną aż do przesadnej skrupulatno- 
ści, — powiedział sędzia, — Słowo daję, tak je zbija 
i zszywa, jak gdyby miały przetrwać dziesiątek lat. 

Przypomniał sobie przy tym szaleńca Coeurcosi'e- 
go, geniusza wojny na barykadach, i nie bez ironii 
opowiedział o dwóch jego projektach obrony Pary- 
ża, które dopiero co zbadała i odrzuciła komisja 
wojskowa. 

— Najważniejszy materiał, z którego buduje się 
szance — to ludzie, — twierdzi ten Coeurcossi. — Pa- 
ryż trzeba ocalić ze względu na ideę, ale wcale nie 
po to, by uratować życie paru milionom ludzi, Wszy- 
stko „uważacie, obliczył w sposób najprostszy... 


Tymczasem zajrzała prze otwór przebrana 


kobieta, 

— Obywatelu komendancie, tu umierają, — po- 
wiedziała. 

— Umierają tam? zapytał sędzia, wskazując ścia- 
nę. 

/Bowisson poczuł nagle straszliwą odpowiedzialność 
wobec ludzi z tych rozwartych i w jedną dziś całość 
połączonych pudełek, tkliwość i serdeczność. Rap- 
tem przed niespełna dwiema godzinami życie leżało 
w.domu w odrębnych, skrzętnie od siebie odosobnio- 
nych szkatułkach, a teraz przeciąg z placu za jed- 


już 


jestem. To panią dotknęło nieszczęście? 


za tyły, no! — Szybko wstał i rzekł do Bouissona: 
— Obejmuję funkcje cywilnego komisarza — włożył 
pelerynę: — Joanno, niebawem wrócę. 

Wsunął głowę w szparę, przebitą do pokoju nie- 
znajomej kobiety, 

— To tu ktoś umiera? Pani wybaczy, od tylu lat 
sąsiadujemy z sobą i nie znamy się. Sędzia Falque 


Bouisson i Polak wyszli z domu do zaułka, do któ- 
rego o świcie latarnik znosił rannych. Dotarli do pla~ 
cu. Tam ich zatrzymał Bigońt. 

Kiwając głową z wyrazem zdumienia, a może żalu, 
odezwał się posępnie: 

— Zaczęliśmy walczyć jak karaluchy, — co wy na 
to! —— w szparach domów. 

I mocno uścisnął łokieć Bouissona, 

—  Dobrzeście zmajstrowali 
Wszyscy o was mówią. 

— To ja go wyciągnąłem, 
latarnik. — Patrzę, pada. Dziesięciu ludzi wynio- 
siem... 

— A więc tak, — przerwał latarnikowi Bigoûi 
i zwrócił się do Bouissona. — Słyszałem, że tak 
i owak wszystkimi językami pytlujecie. 

— Trzema. 

— To dobrze. Postanowiliśmy akurat z Lefevre'em, 
| że się zejdziemy po jutrze wieczorem, uczcimy zwy- 


poranek. Dobrze. 


dziej łebskich chłopaków każdej maści. Obywatel 


— wtrącił podchodząc j 


cięstwo. Przyjdźcie. Sprosimy ze dwudziestu najbar | 


| i wy, pogadamy, 
| 
ł 
| 


kiem, nie będę o nikogo zahaczał, sam zajdę. 

Plac się znów przeinaczył. Spóźnioną wojowni: 
czość starł od razu powszedni bieg spraw. Dzień rzu- 
cil się na plac i igrał z nim, jak kot z omdlałą ze stra: 
chu myszą. Turkotały omnibusy, przeciskając się 
przez ciżbę gapiów. Ranni domagali się wózków sa 
nitarnych i gadali aż do utraty przytomności. Prze- 
kupniów jarzyn jeszcze dokądś nie wpuszczano, wo: 
bec czego stłoczyli się tworząc pachnący tabor fu- 
rek i taczek, Komuś skradziono palto, Stał z dala od 
innych i płakał, Twarz miał starą i bardzo zmęczoną 

— Dokąd idziecie? — zagadnął Polak Bouissona 

— Nie wiem, Po tym poranku nie mam właciwie 
dokąd pójść, Wszystko, com widział... nie wiem, jak 
wam powiedzieć... 

I Polak jak gdyby rozumiejąc, co Bouisson ma pa- 
myśli, naszkicował ręką powietrze, plac, tłumy na 
nim, wyłom w murze, drzewa na bulwarze z obsku 
banymi wierzchołkami: 

— Nigdy się nie zdoła namalować tego obrazu, — 
rzekł — To przekracza możliwości sztuki, 

Bouisson się uśmiechnął. 

— Tej śpiewaczce, — powiedział, — ach, prawda 
nie byliście z nami, — jednym słowem, pewnej śpie 
waczce ściągnięto dziś nuty, z których miała śpiewać 
na wieczornym koncercie, Wydałem jej zaświadcze- 
nie: „Mieszkanie obywatelki Roche stanowiło rezer 
wową linię fortyfikacyj podczas walk z wersałczyłka- 
mi”, To zupełnie błahy powód, — oświadczyła mi, -- 
kartka ta, kochany komendancie, bynajmniej nie wy 
jaśnia katastrofy z nutami, (D. c. n.). 


W „Banku Zagłębia“ lokowali 
oszczędności przeważnie najbied- 
niejsi, z pośród których niejeden 
stracił oszczędności całęgo życia 
i pozostał bez środków do życia. 

Proces, o którym w Zagłębiu już 
zapomniano, zostanie w najbliż- 
szej przyszłości powtórzony, ` po- 
nieważ syndyk masy upadłości, 
adw. Braun wystąpił do sądu z 
powództwem cywilnym: o 377 ty- 
sięcy złotych. 

Odpowiadać będą członkowie 
byłego zarządu oraz Rady Nad- 
zorczej. Niektórzy z nich posia» 
dają duże majątki. Proces zapo- 
wiada się bardzo ciekawie, 


Strajk w Zawierciu 

Strajk w fabryce „Sfinks* w Po- 
raju trwa w dalszym ciągu, Do- 
tychczasowe pertraktacje pomię- 
dzy pracodawcami a związkami 
zawodowymi nie dały rezultatów. 
Robotnicy domagają się podwyżki 
płac. Strajk ma przebieg spokoj- 
ny. 


Radjo warszawskie 


CZWARTEK, dn. 15 października 

6.30. „Kiedy ranne“, 6.88 Gimnas- 
tyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,15 Dz. 

ranny, 7,25 Parę informacyj. 7,80 
luzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Peranek dła szkół z 
wszechnych. 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał. 12.08 Pieśni i tańce różnych nar 
rodów. 12.40 „Gospodarskie meljora- 
cje” — pogadanka. 12.50 Dzien. poł. 
1500 Wiadomości g zę. 15.15 
„Śpiewacy Warszawy" (płyty): 16.00 
„Skrzynka ogólna“ — dr. Marjah Stę 
powski. 16.15 Życie kulturalne stoli- 
cy. 16.20 ,Chwilka pytań“ (dla dzieci 
starszych). 16.35 Koncert Poznańskie 
go Zespołu Salonowego. 17400 „Ce 
będzie z naszą młodzieżą“ — odczyt. 
17.15 Recital fortepianowy J. Gimpla 
1) L. v, Beethoven: Sonata r 
ob. 31; 2) Fryderyk Chopin: Barka- 
rola: 8) Fr. Liszt: Nad źródłem. — 
17.50 „Życie książki* Jana Muszkow- 
skiego. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.45 Program 
na jutro. 18.50 Pogudanka aktualna. 
19.00 Premjera słuchowiska p.t, „Wie - 
czopy rodzinne“. 19,30 „Imieniny Ja- 
dwisi* — koncert. 0.20 Inauguracja 
sezonu Opery Warszawskiej, W prze 
rwie ok, 21.00 Dziennik wieczorny. 
oraz Pogadanka aktnalna, W fl-iej 
przerwie ok. 22.00 „Smutne miaste- 
ezko“ -- pogadanka Macieja Freud- 
mana. 23.00 Muzyka taneczna (pł.). 


me STR. 6 Kuwuwuwuwakuwuwuwwua ROBOTNIK" 


Po wielu miesiącach niepewno- 
ści co do losów opery stołecznej, 
dzisiaj wreszcie nastąpi otwarcie 
sezonu operowego wystawieniem 
„Strasznego Dworu“ Moniuszki w 
nowej inscenizacji. 

Kierownictwo opery objął dyr. 
Jerzy Mazaraki, który zawarł » 
Zarządem miasta umowę dzierżaw 
ną na trzy lata. 

W ubiegły wtorek dyr. Mazara- 
ki zaznajomił przedstawicieli świa 
ta muzycznego i dziennikarskiego 
ze swoim planem, i trzeba przy- 
znać, że jest to ze strony dyr. Ma- 
zarakiego dowodem dużej odwagi 
cywilnej, że w obecnych watun- 
kach podjął się prowadzenia im- 
prezy, na której poprzednicy jeg” 
potknęli się. 

Bardzo korzystne sprawiło na 
słuchaczach wrażenie to, że dyr 
Mazaraki nie czyni żadnych nad- 
zwyczajnych obietnic. i że zdaje 
sobie sprawę z trudności, jakie 
piętrzą się przed nim i jeszcze w 
przyszłości piętrzyć się będą. Nie 
są to trudności wyłącznie natury 
finansowej, lecz również natury 
technicznej i personalnej. 

Nowe kierownictwo opery zdaje 
sobie np. dokładnie sprawę z wy- 
magań „jakie należy stawiać re- 
pertuarowi opery stołecznej, żeby 
teatr stanął na przeciętnym pozio- 
mie europejskiej opery, lecz w du- 
żej mierze wykonaniu zamierzeń 
stanęło na przeszkodzie dosyć pó- 
żne zawarcie umowy z Zarządem 
miasta. Umowa podpisana zosta- 
ła dnia 19 czerwca r. b. t. j. w 
tym czasie, kiedy znaczna więk- 
szość kapelmistrzów, oraz śpiewa- 
ków i śpiewaczek jest już zaanga- 
żowaria. Pomimo to dyr. Mazara- 
kiemu udało się skompletować ze- 
spół zarówno z pośród dawnycł 
artystów o wyrobionej marce, jak 
i z pośród młodego narybku śpie- 
waczego, wśród którego jest sze- 
reg utalentowanych śpiewaków : 
śpiewaczek obdarzonych niepo- 
spolitemi głosami. Usłyszymy więc 
w.nadchodzącym sezonie opero- 
wym znakomitego  barytonistę 
Mossakowskiego, znakomitą ak- 
torkę i śpiewaczkę Halinę Leską, a 
dalej Plattównę, Gołębiowskiego, 
wspaniałego basistę Michałowskie 
go oraz Bendera i Mossoczego. 

Prawdziwą niespodzianką dla 
bywalców opery będzie powrót na 
scenę mistrza Stanisława Grusz 
czyńskiego, który — jak zapewnia 
dyr. Mazaraki — znowu jest w do- 


| omóad 


ŻYCIE WARSZAWY 
Inaguracja sezonu operowego Wyznaczenie terminu rozprawy 


przeciwko Oskarowi Woynowskiemu 


skonałej formie. Gościnnie wystę- 
pować będą Bandrowska-Turska 
tenor Woliński, który stale śpiewa 
obecnie w Poznaniu i barytonista 
Czaplicki. Za wielki sukces dyrek- 
cji uważać należy zaangażowanie 
na okres 2-miesięczny jednego z 
najwybitniejszych dyrygentów o- 
perowych, Massiniego, znanego pu 
bliczności polskiej z występów 
przed paroma laty. 

Premjery zamierza nowy kie- 
rownik opery dawać w tej kolej- 
ności, iż naprzemian ukazywać się 
oędą utwory z repertuaru poważ- 
nego i lżejszego repertuaru. A 
więc po wznowieniu „Strasznegc 
Dworu“ pójdą „Dzwony Korne- 
wilskie*  Planquetta, następnie 
„Peleas i Melisanda“ Debussy'ego 
i „Córka regimentu“. 

Plan opracowany przez dyr. Ma- 
zarakiego dotyczy trzech lat i dla- 
tego nie będziemy wymieniać wszy 
stkich arcydzieł, których wysta- 
wienie jest zamierzone. 

Jedno mamy tylko zastrzeżenie 
co do repertuaru, a mianowicie, by 
nowa „dyrekcja nie zagubiła linji 
demarkacyjnej pomiędzy operą, a 
operetką. Bo jeśli można wysta- 
wić w .operze bardziej wartościo- 
we operetki, jako opery komiczne 
i to praktykuje się nawet w wiel- 
kich ośrodkach muzycznych na Za 
chodzie ,gdzie zarówno  offenba- 
chowską „Piękną Helenę“, jak i 
tegoż kompozytora „Opowieści 
Hoffmana“, oraz „Dzwony Korne- 
wilskie'* śpiewa zespół operowy, 
to już w żadnym razie na „Ptasz- 
nika z Tyrolu“, ani na „Córkę pani 
Angot“ nie powinno być miejsca 
na scenie operowej. 

Nie jest to pożądane ani ze 
względu na publiczność muzykal- 
ną, dla której opera jest wcią? 
jeszcze przybytkiem poważnej sztu 
ki, ani ze względu na samych ar- 
tystów, którzy stopniowo i nie- 
świadomie nabierają  operetko- 
wych manier. 

Na jeszcze jedną rzecz chciał- 
bym zwrócić uwagę dyr. Mazara- 
kiego. Chodzi mi o przedstawie- 
nia popularne. Dyr. Mazaraki 
wspomniał o stworzeniu nowej pu- 
bliczności dla opery, pomiędzy in- 
nemi © przyciągnięciu do opery 
świata robotniczego. Projektowi 
temu możemy tylko przyklasnąć. 
Jeżeli jednak przedstawienia te 
mają naprawdę ściągnąć świa! 
pracy do gmachu na placu Tea- 
tralnym, to popularność ich musi 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: W sobotę dn. 
17 październ. nastąpi otwarcie sezonu 
w Teatrze Ateneum. Wystawiona bę- 
dzie kcmedja Moliera „Szkoła żon“ w 
przekładzie Boy-Żeleńskiego. 

TEATR WIELKI: Inauguracyjna 
premjera „Strasznego Dworu“ Mo- 
niuszki w reżyserji Zelwerowicza — 
dziś W inauguracji wezmą udział 
połączone orkiestry Opery i Polskie- 
go Radja oraz połączone chóry Ope- 
ry i Świętokrzyski. „Straszny Dwór“ 
ukaże się w oryginalnej wersji mo- 
niuszkowskiej, 

TEATR NARODOWY: Dziś prze- 
niesione z teatru Nowego „Sprawy 
rodzinne“. 

W piątek premjera 
nieńskich“ Fredry. 

TEATR POLSKI: Dziś i-codzien- 
nie świetne widowisko dickensow- 
skie „Klub Pickwicka* z Zelwerowi- 
czem. 

TEATR MAŁY: Dziś ostatnie 
przedstawienie komedji Br. Wina- 
wera „Ryk byłego lwa“. 

W piątek przedstawienie 
szone, 

W sobotę premjera komedji współ- 
czesnej w 4 aktach angielskiego ko- 
medjopisarza M. Egana „Zwycięska 
płeć“ (The dominant sex). 

TEATR NOWY: dziś inauguracyj- 
na nowa komedja „Dowód osobisty“ 
Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej. 

"TEATR LETNI: Dziś słynna ko- 
media Sardou .Ćwiartka papieru“. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Pro- 
fesja pani Warren“ o godz. 4 po poł. 
i o 8-ej wiecz. 

TEATR KAMERALNY: Codzien- 
nie „Matura“ z Grywińską, Adwento- 
wiczem i Skubniewską. 

Najbliższą nowością Teatru Ka- 
meralnego będzie premjera sztuki 
„Wróble ehiazdo*. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka- 
rjera Alfa Omegi“ z Dymszą, Zni- 
czem i Rrochwiczówną na czele. 

OPERETKA: Dziś i codziennie 
„Wesoła wdówka”  Lehara. Główne 
role grają: Kulczycka, Nochowicz, 


„Ślubów pa- 


zawie- 
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Conti, Zeglarski, Redo i Regro. 
POWSZECHNY TEATR STO- 
ŁECZNY wystawia sztukę p.t. „No- 
wy Don Kiszot* Al. hr. Frerdy w 
następujących salach: Dnia 14 b. m. 
przy ul. Narbutta 14, dn. 16 b. m. 
przy ul. Strzeleckiej 11-14, dn. 17 
b. m. przy ul. Młynarskiej 2, dnia 
pól m. przy ul. Czerniakowskiej 
Z FILHARMONJI. Na  jutrzej- 
szym koncercie symfonicznym wy- 
stąpi wielkiej miary skrzypek Józef 
Szigeti i grać będzie koncert Bee- 


thovena. Koncertem dydrygować bę-. 


dzie Lovro Matacie, dyrektor opery 
w Zagrzebiu. 

RECITAL ALEKSANDRA Ml- 
CHAŁOWSKIEGO. Nestor pianistów 
naszych, nieporównany wykonawca 
dzieł Chopina wystąpi dnia 17 paź- 
dziernika (sobota) w sali Tow. Hi- 
gienicznego z recitalem, poświęconym 
muzyce Chopina. Koncert ten będzie 
uczczeniem 87-ej rocznicy zgonu Cho 
pina. 


Premiera 
„Ślubów Panieńskich” : 


Teatr Narodowy, zgodnie z trady- 
cjami Pierwszej Sceny Polskiej, w 
najbliższym czasie włączy do swego 
stałego repertuaru arcydzieło pol- 
skiej komedji „Śluby panieńskie" 
Fredry, które będą najbliższą pre- 
mjerą na tej scenie, Reżyserję ,Ślu- 
bów* prowadzi Stanisław Stanisław- 
ski, który jednocześnie odtworzy po- 
stać Radosta, należącą do popiso- 
wych w jego repertuarze. Gustawem 
bedzie Jerzy Leszczyński. Albinem— 
Wesołowski, a służącym Janem Haj- 
duga. Role kobiece po raz pierwszy 
odtworza: Helena Sulima - Dobroj- 
ska, a Aniele į Klarę artystki naj- 
mł go pokolenia: E. Barszczew- 
ska i Nina Świerczewska, Nad stro- 
ną dekoracyjną i kostjumową czuwa 
prof. St. Jarocki, Premjera w pią- 
tek dn. 16 b. m. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


polegać jedynie na uprzystępnie- 
niu ceny zarówno biletu, jak i szat 
ni, oraz afisza, a nie na obniżeniu 
poziomu. Klasa robotnicza ma 
niestety to doświadczenie za sobą, 
że jeśli robi się przedstawienie dla 
robotników, to jest ono robione 
byle jak i na „aby zbyć“. Robotnik 
będzie się czuł dobrze w teatrze 
i będzie do niego wtedy tylko u- 
częszczał, jeżeli będzie wiedział, 
że jest w tym teatrze równoupraw- 
nionym obywatelem i że nie jest ta 
widowisko dla niego zaaranżowa- 
ne. Robotnik nie chce filantropiji 
ani filantropijnych widowisk. 
) red: 

AE POTC ZOO AC ROOT A FED SR. TOT OTO 


Kronika organizacyjna 


W piątek, dn. 16 b. m. o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach od- 
będą się zebrania dla członków i wpro 
wadzonych gości z referatami na ak- 
tualne tematy, 


WOLA - CZYSTE (Wolska 44)— 
ref. tow. K .Czapiński n. t. „Polska 
współczesna“, 


JEROZOLIMA (Chłodna 30)—ref. 
tow. Fotek. 

MOKOTÓW (Chocimska 23)-—ref. 
tow. dr. Próchnik. 


CZERNIAKÓW (Nowosielecka 1), 
ref. tow. Deutscher n. t. „Proces Mo- 
skiewski”. 

POWIŚLE (Czerw. Krzyża 20) — 
ref. tow. L. Winterok n. t. „Dlaczego 
obniżono walutę w państwach 'ża- 
chodnich'', 


ANNOPOL — N.-BRÓDNO (Bia- 
łołęcka 51) — ref. tow. Bart. 

OCHOTA (Grójecka 94) — ref. t. 
Jerzy Gero. 

PRAGA (Brukowa 35) — ref. t. 
Froehlich Robert n. t. „Czy koniec 
kapitalizmu?“ 

RAKOWIEC (Pruszkowska 63 — 
ref. tow. Mitzner. 

MARYMONT — ŻOLIBORZ (Kra 
sińskiego 10) — ref. tow. Stanisław 
Gajewski. 


Nagroda 


dla „nie śmiejących się“ 
ludzi... | 


Ostatnio dokonano w jednej z ame 
rykańskich klinik ciekawego ekspe- 
rymentu na szeregu pacjantów do- 
tkniętych paraliżem muskułów twa- 
rzy, wywołujących śmiech. Ludzi tych 
zaprowadzono do kina, w którym 
wyświetlano film z słynnymi komi- 
kami, Braćmi Marx, p. n. „Noc w 
Operze" i o dziwo; nieszczęśliwi przy 
musowi sceptycy zączęli sie śmiać co 
raz głośniej i gwałtowniej. 

Eksperyment ten udowodnił, iż mo 
żna pobudzić do śmiechu wszystkich 
bez wyjątku ludzi. Tem niemniej ist- 
nieją jednak niezwykle odporne na 
śmiech jednostki i właśnie ich po- 
stanowiła odszukać dyrekcja kina 
„Światowid“, wyznaczając szereg 
wartościowych nagród dla najbar- 
dziej zatwardziałych mizantropów. 

Kto więc czuje się w mocy po- 
wstrzymać się od śmiechu podczas 
oglądania filmu w kinie „Światowid' 
niech się zgłosi do dyrekcji kina a 
otrzyma wyznaczoną nagrodę. Już 
dziś rozpoczyna się stoicka próba. 
A więc zobaczymy, czy znajdzie się 
ktokolwiek, którego nie rozśmieszą 
Bracia Marx... (x) 


Rejestracja odbiorników 


W najbliższych dniach odwiedzą 
wszystkich abonentów radiowych li- 
stonosze, aby im wręczyć  blankiet 
zgłoszeniowy, zawierający szereg ru- 
bryk, które należy we własnym, do- 
brze zrozumianym interesie, jak naj- 
dokładniej i jak najszybciej wypełnić. 
Blankiet zgłoszeniowy, po odbiór któ 
rego zgłoszą się powtórnie po upły- 
wie kilku dni listonosze, jest w myśl 
rozporządzenia P. Ministra Poczt i 
Telegrafów z dnia 13 października, 
koniecznym, gdyż będzie on podsta- 


wą dla wystawienia wszystkich abo- | 


nentom radiowym t. zw, kart reje- 
stracyjnych, które zastąpią  dotych- 
czasowe upoważnienia, Karty te do- 
starczone zostaną wszytkim abonen- 
tom jeszcze z końcem roku bieżącego. 

W końcu zwrócić należy uwage 
wszystkim abonentom radiowym, iż 
dla uniknięcia konieczności o osobiste 
go składana zgłoszeniowych blankie 
tów w urzędach pocztowych, należy 
je bezwzględnie wypełnić w domu i 
wręczyć upominającym się o nią li- 
stonoszom., 


FRANCUSKI perfect u rutynowa- 
nej specjalistki. Całkowity zakres 
gimnazjum. Przechodnia 5 m. 10. 


Na dzień 14 listopada r. b. zo- 
stał wyznaczony termin rozprawy 
przeciw doktorowi filozofji, Oska- 
rowi Woynowskiemu, z powództwa 
emer. kapitana Stanisława Ludwi- 


Tragedia w dom 


ka Komara, o 60,000 złotych ty- 
tułem odszkodowania za złe po- 
stawienie djagnozy i nieumiejętne 
leczenie. 


u eksmitowanych 


Samobójstwo narzeczonych 


W domu Nr. 21 przy ul. Fran- 
ciszkańskiej zamieszkiwał w 3-po- 
kojowem mieszkaniu Moszek He- 
noch Lipszyc, z córką Esterą i jej 
mężem, Jakubem  Czeskierem. 
Przed paroma laty do wspomniane 
go mieszkania wprowadził się w 
charakterze sublokatora Izaak Ma 
chower. Między Esterą L. a sub- 
lokatorem, zadzierzgnęła się nić 
sympatji, która rychło zamieniła 
się w miłość. Czerskier, widząc u- 
czucie żony, wyprowadził się i dał 
jej rozwód. 

Lipszyc, zamieszkujący w€ 
wspomnianym domu od 21 lat 
popadł ostatnio w szereg niepo- 
wodzeń finansowych i zalegał 7 
opłatą komornego. Właściciel do- 
mu uzyskał eksmisję. 


Do mieszkania L. przybył w a- 
syście kilku osób komornik Ru 
dolf Zaręba, celem dokonania eks- 
misji. Gdy na, kilkakrotne puka- 
nie nie otworzono drzwi, przybył 
zaczęli energicznie domagać się 
otworzenia. Po chwili drzwi uchy- 
liły się i stanął w nich silnie zde- 
nerwowany Machower, który bez 
słowa wyjaśnienia dobiegł do ok- 


SARTR A ES SATER E SEA 


Pod pociągiem 

Na ul. Puławskiej na stacji ko- 
lejki Grójeckiej dostała się pod 
pociąg Helena Gromczewska, han- 
dlująca. Doznała ona poranienia 
lewego uda i podudzia, oraz zmiaż 
dżenia palców lewej stopy. 


| OGŁOSZENIA DROBNE 
A. A. A. A. A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne Fotele- 
|lóżka, kanapy - łóżka system angiel- 
|ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja“ Twar 
da 5, telefon 2-47-67. 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie roboty tapicerskie najnow- 
sze. fafsony niedoścignionej trwałości 


j : 3 Chło- 
Joy a „MEGELKO” dna 42 
front tel. * 5-88-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów 


tapicerskich 
sprawdź opinję firmy!!! 


A) MEBLE 100 ZŁ. Tie pia- 


cąc można mieć piękna sypialnię, 
gabinet. Salon lub jadalnię z cen- 
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko- 
losalny wybór. Urządzamy pensjona- 
ty „kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko-tapicerskie, Gwarancja so- 
lidności. długoterminowy kredyt. Ce- 
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra- 
bat. Zamieniamy stare na nowe. Ra- 
| delicki, Nowy Świat 30 róg Pierac- 
| kiego. 


TAPCZANY many 60. — kozet- 


ki 20—, Tamka 32, front. 


3 ZŁOTE TYGODNIOWO !! 


Radjoodbiorniki Echo, Kosmos, Tele- 
funken i mne. Patefony, żyrandole 
„Esce - Radio". Długa 17 w podwó- 
rzu. Przyjmujemy naprawy i zakła- 
danie anten. Przyjmujemy pożyczki 


państwowe za zaliczkę. 
GUMY wyroby, worki do go- 
rącej wody, irygatory, gąbki 
i t. p. Z. Różycki, Marszałkowska 82, 
Ś-to Krzyska 19, Trębacka 3. 
p. siedzenie skóra złotych 20, 
stolik uczniowski 5, tapczan 35, 
szafka bieliźniarka 38, szafa lustrza- 
na 76, biurko 50, kredens 35, łóżko 
meblowe 20, stół rozsuwany 30, 6 
krzeseł skóra 90, klubowy garnitur, 
stołowy modern orzechowy, maho- 
niowy, salon, gabinet, sypialnia, for- 
tepian, pianino, najrozmaitsze ume- 
blowania, sprzedaje, kupuje, wypo- 
życza# taksuje, daje na rozpłaty 
| Przedsiębiorstwo Wojciecha Luśnta- 
ka Mokotowska 44. 
20 złotych. ; 
miesięcznie 


FUTRA zapółdarmo. 
trzyćwierciowe. 


miesięcz- 


apatii piata Wika wicze NA 


Bez zaliczki od 
Męskie 
Lisy. 
Leszno 


damskie 


28 


ierwsza krajowa pralnia pierzą 

Wytwórnia pościeli, wyprawy ślu- 
'bne, niemowlęce, dostawy  instytu- 
cjom. Marszałkowska 119 2-48-11. 
Dałkowski. 


na, skoczył na parapet i runął w 
dół z wysokości 4-go piętra, zanim 
obecni zdołali mu przeszkodzić w 
szaleńczym zamiarze. 

Jednocześnie przybyli usłyszeli 
przytłumione jęki, dochodzące 7 
sąsiedniego pokoju, gdzie wijąc 
się z bólu, leżała na ziemi Estera 
L; 
Przybyły lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon Machowera i cięż- 
kie zatrucie esencją octową u L., 
którą przewiózł do szpitala św 
Rocha. 


sYa NR 319 Wiwa 


Wypadki tramwajowe 


Na rogu ul. Marszałkowskiej i 
Wspólnej wypadł z tramwaju 
51-letni Wacław Lasocki, ekono- 
mista (Wspólna 71). Doznał on 
złamania prawej ręki. Pogotowie 
przewiozło Lasockiego do Instyty- 
tu Chirurgji Urazowej. 

Na rogu ul. Siennej i Marszat- 
kowskiej został potrącony przez 
tramwaj 42-letni Wacław Daniło- 
wicz, urzędnik (Sienna 17). Do- 
znał on poranienia podbródka i o0- 
kolicy lewego łuku brwiowego. Pa 
gotowie przewiozło D. do Instytu- 
tu Chirurgji Urazowej. 


Wyjaśnienie 


W związku z wczorajszą notatką 
p. t. „Dziewczyna w szponach sute- 
nera“ proszeni jesteśmy o zaznacze- 
nie, że p. Mieczysław Cacek, red. 
O.M.P-u zamieszkały przy ul. Dob- 
rej 34, niema nic wspólnego z Mie- 
czysławem Cackiem zam. przy ulicy 
Poznańskiej, 


EVOO EOT PTEE S POTOK ESEA TD 
Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Panowie w cylindrach“ z |METRO: „żona 2 mężów” i rewja.. 


Fred Astaire i Ginger Rogers. 
APOLLO :,„Jadzia* ze Smosarską. 
ANTINEA: „Ostatnie dni Pompei“. 
AMOR: „Pieśń nad pieśniami“ i 

„Wesoła wdówka“. 

ACRON: „Zbrodnia i kara* i „Obła- 


wa". 
AS: „Dymsza jako dodatek na fron- 


cje‘. 
ATLANTIC: „Anthony Adwers“, j 
BAŁTYK: „W blasku słońca” z Kie- 
urg. 
: „Małżeństwo na bezdrożach.. 
Kiepura) í „Szkarłatny 


p 
BIS 
(Jan 
kwiat“. 
CAPITOL: „Tredowata“. 
Pocz. 4, 


CAPITOL < 
„TRĘDOWATA: 


W rol, główn, 


Elżbieta Barszczewska 
Franciszek Brodn'ewicz 


CASINO: 
Eggerth. 


„Skowronek* z 


4, 6, 8, 10 
święta od 12-e 


CASIN 


Najweselsza polska komed[a 


S REDEK „= 
USZCZĘŚLIWIA SWIAT“ 


Halama, Czaplicki, 
Wesotowski, Orwid. part. 
Kondrat, Fertner 
Kupon 99 balk, 
COLOSSEUM MAŁE: „Dzień wiel- 


kiej przygody“. 
CORSO: „Kwiat Hawai“ i rewja. 
CZARY; „Tajemnica czarnego poko- 
NE 2 
FAMA: „Załoga“, 
FILHARMONJA: 
moich marzeń“, 
FLORIDA: „Czarne róże“ 
sey piechurzy“. 
FORUM: „Ludzie w hotelu“ i „Pra- 
wo do szczęścia”, 
ELITE: „Będziesz zawsze moja“ i 


„Wiedeń, miasto 


i „Indyj- 


„Zamian aserc'. 

EUROPA: „Marja Stuart". 

GDYNIA: „Prawo do szczęścia“ i re- 
wja. 

HOLLYWOOD: „Rozwód z przeszko- 
dami“. 


HOLLYWOOD 


początek o godz. 6, 8 10 


w niedziele i święta o 4 


Rozwód z przeszkodami 


W rol. g. AMY ONDRA 
Humor Dowcip 
Temperament 


MAMEET UR Er o soam ea WY EE ar a — TE EO A ER WOWOPANM 

ITALIA: „Nie odchodź ode mnie“, 

KOMETA: „Casino de Paris“ i rewja 

| EEWYNEWCZYE I cae An RE ERA PAKI PORAJ IZOTOPY YET" TPR ZR ZA 
Kino- 


| Teatr KOMETA 


ut. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Romans i dramat, który wzrusza 
każe sercu bić prędzej... 


LANO DE PARIS 


REWJA 


HELIOS: „Róża“ i dodatki. 

LOS: „Zachwilę szczęścia“. 

MAJESTIC: „Ostatni poganin*, 

MASKA: „Folies Bergères“ i „Męż- 
czyźni wolą mężatki”, 


Martą || Ki- = AN P. 4, 6, 8, 10 
no 


uers „Róża“ w-g. Żeromskiego. , 


MEWA: „Szyfr Nr. 77“ i „Melodja 
Wielkiiego Miasta". è 
MINERWA: „Człowiek dwuch 
tów* i „Bez honoru“, ; 
MUCHA: „Ostatni sygnał“ i „Blond 
Venus". 


NOWA TOMBOLA: „Krwawe per- 
ły“ i „Co mój mąż robi w nocy“. 
KINO MIEJSKIE — „Mały król“. 


Kino MIEJSKIE 


Pocz. 6, 8, 10. Swięta 4, 6, 8, 10 


„MAŁY KRÓL“ 


Mc. Laglen. Fr. Bartholomew. 


Urzędnicze 50 gr. | miejsca 
(za wyjątkiem premier i świąt). 


OKO PRASKIE: „Peter Ibetson" i 
„Wesoły Don Juan“. f 
PAN: „Bolek i Lolek“. 


Adot DYMSZA 


w komediji 


„ADLER | LOLEK 


PETIT TRIANON: 
„Jaśnie pan szofer“. 

POPULARNY: „Złoto“ i rewia. 

PROMIEŃ: „Nasi chłopcy maryra- 
rze'i „Iskor*, 

PRAGA: „Mazur“ i rewja. 

RAJ: „Dwie Joasie*, k „Ma: 

RIALTO: „Żona czy sekretarka”. 

RIVIERA (Leszno 2): „Dodek 
froncie“. 

RENA: „Złoto“ i ‘Kubuś“; 

ROXY: „Bohaterowie Sybiru". 

SFINKS: „Judel gra na skrzypcach“. 

SOKóŁ: „Królewska faworyta“ i 
„Madame Duharry*. 

SORRENTO: „ABC miłości“ i „Ko- 
bieta Tarzan“, 

STUDIO: „Mayerling“. 

STYLOWY: „Panna Lili" z F. Gaal. 


„Osaczona”* i 


UCIECHA: „Dzisiejsze czary“ 
Charlie Chaplin. 


UCIECHA 


ZŁOTA 72 
ar a SETI T d 


CHARLIE 
CHAPLIN 


dozw. od 10 lat „DZISIEJSZE CZASY“ 


| UNJA: „Potwór“ i rewja. 
VARIETE (gmach Cyrku): 
Tarzana“ i „Wacuś“, 


KINO VARIETE „app. 


(Gmach Cyrku) Ordynac'«a 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 


MIŁOŚĆ TARZANA 


„Miłość 


Z JOHNNY WEISSMULLEREM 


„WACUS* 
Z AD. DYMSZĄ — ĆWIKLIŃSKĄ 


Dla młodzieży dozwolone 
Ceny od 54 ar. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


